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K raków  2 0  listopada.
W chwili, kiedy na pozór walka konstytu

cyjna w Reichsracie ucichła i tylko ubocznie, 
podjazdowym bojem atakują instytucye auto
nomiczne, jak naszą Radę szkolną, pojawia 
się wniosek p. Góllericha, którego istotnej 
ważności nie przeczymy. Wszelako postawie
nie tego wniosku wydaje nam się być wydo
byciem miecza obosiecznego, tern zaś donio
słość jego cięć może być dalej sięgającą, te 
rękojeść tego miecza, czyli motywa p. Golle- 
richa, wysadzana, że tak powiemy, drogiemi 
kamieniami: zasad autonomii gminnej, usunię
cia szkodliwego dualizmu władz i rozgrani
czenia ich atrybucyj. W przemówieniu wnio
skodawcy zarówno, jak w motywach wniosku 
nie ma nic, na coby się zwolennicy autonomii 
mogli niezgadzać. Cóż, kiedy po tych słusz
nych „zważywszy," następuje konkluzya, czyli 
sam wniosek zbyt ogólnikowy, otwierający 
tylko bramę do reform administracyjnych i 
autonomicznych przez centralistyczny parla
ment. Niedziw też, że miasto 15 członków 
komisyi, jak tego żądał wnioskodawca, wpro
wadza tą bramą doświadczony wódz centra
listycznego obozu p. Herbst 24 członków ko
misyi, aby rozszerzyć jeszcze ten wyłom i na 
pole reformy gminnej przenieść walkę konsty
tucyjną.

Wniosek p. Gollericha przypomina nam 
obietnicę p. Giskry, gdy był jeszcze szefem 
przedlitawskiego gabinetu, obietnicę, jaką był 
uczynił odnośnie do ustaw sejmu galicyjskie
go o Radach powiatowych i gminach; na- 
ówczas centralistyczny minister, któremu przy
padło kontrasygnować nasze ustawy autono
miczne, zachowując egzekutywę dla urzędów 
państwowych, zapowiadał, że połowiczny ten 
stan dualizmu władz i reprezentacyi jest do
piero szkołą autonomii gminnej i powiatowej 
i że po doświadczeniu przyjść może chwila 
zespolenia tych dwóch czynników i nadania 
władzy wykonawczej instytucyom autonomi
cznym. . . .

Od tej pory wiele prób i doświadczeń prze
bytych, dowiodło nie tylko w naszym kraju 
niedostateczności urządzeń administracyjnych, 
skoro wnioskodawca uskarża się na wzrost 
anarchii, we wszystkich krajach koronnych z 
dualizmn biórokratyczno - autonomicznego wy
pływającej. Czy może czas szkoły minął, i na
deszła pora do spełnienia zapowiedzi p. Giskry ?

Autonomię gminną nazywa wnioskodawca 
najcenniejszym klejnotem zdobytym wr. 1848, 
podobnie i'p . Giskra nie był w zasadzie jej 
przeciwnikiem. Dla czegóż tedy nie dopuszcza
no lub odrzucano rezolucyę sejmu galicyjskie
go, która właśnie wyzwolenia autonomii gmin
nej i powiatowej się domagała, dla czego sta
wiano zawady każdemu usiłowaniu sejmów 
krajowych w tym kierunku? Rzecz prosta,

klucza do obietnicy p. Giskry i do wniosku 
p. Gollericha szukać trzeba podobno w prze
prowadzeniu ustawy o bezpośrednich wybo
rach, w zwyCięztwie konstytucyjnem Rady pań
stwa i w gotowości do dalszych zamachów 
na kompetencyą sejmową; oto drugie ostrze 
tego pseudo-autonomicznego wniosku: gdy ró- 
wnorzędność ustawodawcza sejmów i autono
mia krajowa zachwiana, centralny parlament 
może przystąpić bez trudności do tego, co
mieni autonomią gminną.

Można też powątpiewać o szczerości tych 
dążeń do samorządu gmin, bo ten „klejnot 
zdobyty w r. 1848“ pięknie się wydaje w 
teoryi i zdobi motywa wniosku, ową, powta
rzamy, rękojeść obosiecznego miecza: wszela
ko w praktyce centralizacya nie przestała sta
nowić identycznego pojęcia z biórokracyą, i 
nawet w kolei konstytucyjnej musiano w bió- 
rokracyi i władach państwowych szukać je
dynej podstawy przeciw żywiołom prawdziwie
autonomicznym.

Lecz nie przesądzajmy, jak daleko w roz
graniczeniu urzędów państwowych od repre- 
zentacyj autonomicznych zechcą pójść człon
kowie komisyi reichsratowskiej, w każdym 
razie atoli jedna miara dla wszystkich krajów 
prowadzić musi do szkodliwych następstw. 
Zanim też przyjdzie nam walczyć o tę miarę 
autonomii gminnej i powiatowej,' zapisać win
niśmy nowy, jakkolwiek ukryty zamach na
autonomią sejmową. .

Spór kompetencyi konstytucyjnej nigdzie 
bardziej nie był powikłanym, jak właśnie w 
tej sprawie dualizmu administracyjnego. Mo- 
żnaby powiedzieć, że była to brama zamknię
ta i z obu stron zaryglowana: Rada państwa 
i gabinety centralistyczne po jednej stronie 
tej bramy nie dopuszczały żadnej z sejmu wy
chodzącej reformy, pod pozorem, że strzęp 
kompetencyi reichsratowej co do władz rzą
dowych; z drugiej zaś strony sejmom krajo
wym zastrzeżone ustawodawstwo o gminach i 
powiatach. Oczywiście, że kompromis byłby 
tu jedynem wyjściem; to też sejmy, a zwła
szcza galicyjski, kołatały ustawicznie do tej 
bramy, lecz zawsze ją znajdowały zamkniętą. 
Czyliż dziś kompromis jest możebnym? czy 

Ikomisya 24 wygotuje wnioski do udzielenia 
' sejmom krajowym dla wzajemnego porozumie
nia się, lub też, co prawdopodobniejsza, wsparta 
na bezpośrednich wyborach zechce przemocą 
wedrzeć się w zakres kompetencyi sejmowej, 
aby scentralizować do reszty monarchię za 
pomocą wrzekomej autonomii gminnej? Dla 
tego też, lubo podzielamy wiele zdań w mo
tywach i przemówieniu p. Góllericba, a spra- 
' wę usunięcia dualistycznego prowizoryum, wy
zwolenia autonomii gminnej uznajemy jako na
glącą i żywotną, wniosek pomieniony nasuwa 
nam słowa: timeo Danaos et dona ferentes.

KORESPONDENCIE „CZA8U".
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, ( f )  Przewidywane ustąpienie p. Banbansa z po
sady ministra handlu i komunik&cyj, odroczonem 
zostało do czasu. Podobno połączenie się sohdar 
!ne wielu członków gabinetu kg. Auersperga utrzy
mało na teraz p. Banbansa w ministerium; lecz 

i  stanowisko jego, zachwiane sporem z br. Audras 
1 svm i kilku innymi powodami, me jest bynajmniej 
utrwalone. Prezes ministrów ks. Auersperg m uł 
w sobotę 14 t. m. posłuchanie u Cesarza, poczem 

i odwołaną została zapowiedziana na niedzielę na
rada ministrów pod przewodnictwem monarchy, 
aa której — jak wspomniałem w przeszłym liście, 
miała rozstrzygnąć Bię sprawa o częściową zmianę 
gabinetu. Była wprawdzie w poniedziałek 16 t. m. 
rada ministrów pod przewodnictwem Cesarza, ale 
„łównym przedmiotem narad miały być, jak twier
dza projekty ustaw upoważniających budowę kil
ku nowych dróg żelaznych za poręczeniem przez 
raństwo procentu od kapitałów wydanych na budo
wę, a które to projekty zamierza rząd przedłożyć
Iibom. . . . . .

Na naradach ministrów roztrząsany jest jeszcze 
projekt rozdziału ministerstwa handlu i komuni- 
fcacyj 'V ten sposób, iż wydział handlu połączony 
byłby z ministerstwom rolaictws, a wydział komu- 
nikacyj, wraz z wydziałem robót publicznych wy
łączonym z ministerstwa spraw wewnętrznych — do 
którego teraz należy — tworzyłby oddzielnie m i
nisterstwo „komunikacyj i robót publicznych", jak 
to jest w wielu krsjach.

Wczoraj po posiedzeniu Izby deputowanych, od- 
prawionem było w kościele św. Michała nabożeń 
stwo żałobne za duszę ś. p. Agopsowioza, którego 
nagły zgon 13 t. m. bolesne sprawił wrażenie w 
kole deputowanych polskich. Na tem nabożeństwie 
oprócz całej delegacyi polskiej, znajdowało się prezy- 
dyum Izby i przeszło stu deputowanych z wszel
kich stronnictw, prezes gabinetu wraz z wszystki
mi prawie ministrami, gdyż z nich nie widziano 
tylko pp. Glasera i U ngra,oraz wielu Polaków w Wie
dniu mieszkających. Po nabożeństwie grono bliż
szych przyjaciół zmarłego odprowadziło zwłoki je
go na dworzec kolei żelaznej północnej, Bkąd od
wieziono zostały do Galicji. Ś. p. Kajetan Agopso- 
wicz, poseł na sejm galicyjski i deputowany do Wa
dy państwa cd r. 1867 r. zjednał sobie powszechne 
poważanie kolegów a miłość bliżej go znających, pra
wością charakteru, zdrowym a  bezstronnym są
dem w sprawach ekonomicznych i szczerym patryo- 
tyzmem. __________
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Deputowany H a n i s c h  u z a s a d n ia łswój wnio^ek.
Wszczyna się żywa rozprawa, w której deputo 
ny S t e u d e l  przemawia za jawnością, wyrażają , 
że takie tajemne posiedzenie wydaje mu się ] 
tajemne tracenie (śmiech). Deputowani Boh o n e  
r e r  i S c h o f f e l  oznajmiają, że im wcale 
leży na tem, czy Izba zezwoli lub me na śedz 
two, i opuszczają salę. Dep. W e b e r  referuj 
sprawie Schoffla i wnosi, aby Izba dozwoliła, na 
śledztwo, zwłaszcza, że nie chodzi tu o proces ten
dencyjny, ale tylko o skargę prywatną.

D e p . S u e s ,  H o f f e r  i S t e u d e l  przemawiają 
przeciw oddaniu oskarżonych sądom, zwracając: u 
wage Izby na konsekwencje; na przyszłość łatwe 
będzie można ścigać sądownie posła, * P JJjJ®  
niemiłych wyrażeń w zgromadzeniach wyborczych 

W głosowaniu Izba uchwala pozwolić na śledz
two sądowe przeciw dep. S c h o f f l o w i ,  znaczną
większością głosów. . _

Dep. W i p p  referuje w sprawie S c h & n e r e r a ,  
wnosząc ze względu na niedostateczny materyał 
oskarżenia, aby nie zezwolić na wytoczenie dep 
Schónererowi śledztwa sądowego. .

Dep W e e b e r  jest za zezwoleniem, ponieważ 
sprawie tej te same towarzyszą warunki, co spra
wie Schoffla. Izba również i w tym wypadku oświad
cza się za zezwoleniem na śledztwo sądowe.

Przeciw temu głosowała prawica i częśc stron
nictwa postępowego. .

Poczem zamknięto posiedzenie, następne w s o 
b o t ę ,  —

polskie, przetrwać będą w stanic, to bolesna kwe-
stya, która bodaj, czy nie
strzygaiętą, tem więc*j, że Księstwo 5
ciosami materyalnemi dotknięte me jes. j
ne do wielkich ofiar pieniężnych. . ,

Cyfry statystyczne z najmiększej gminy beri fi- 
skhj, tak zwauej parafii św. Jakóba, protestan
c k ie j ,  pięknie świadczą o skutkach nowego pra o- 
dawstwa. Na 63 małżeństw zawartych 
nie w październiku r. b. tylko 12 par wzięło śjnb 
kościelny, a ze 150 nowo narodzonych, także tylko 
12 dzieci ochrzczono. Szybko więc doczekamy się 
całych generacyj pogańskich, w nowych Atanacn 

i nad Sprawą.  ________
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(J. B .)  Oprócz ustawy akcyjnej na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia, stoi mię zy in
nymi mniej ważnemi przedmiotami sprawa, aczkol
wiek również mniejszej wag’, ale zajmująca depu
towanych S c h ó n e r e r a  i S c h o f f l a ,  o zezwole
nie Izby na śledztwo sądowo-karne tych posłów, 
z powodu przestępstwa obrazy honoru.

Dep. H a n i s n h  poparty przez 10 towarzyszy, 
żąda na podstawie §. 23go ustawy grudniowej, wy
kluczenia jawności przy obradzie nad tym P12?®, 
miotem, o którym wydział dzisiaj ust Die ma zdać 
sprawę Izbie. Prezes Dr R e c h  b a n  e r  przerywa 
aa pięć minut posiedzenie, podczas których pubu- 
czność opuszcza galerye. I ^ a  przyjmuje wniosek 
dep. Haoischs, a rozprawa toczy s i ę  przy drzwiach 
zamkniętych. O przebiegu tejże na podstawie pry
watnych informacyj, dowiedziałem się tylko ty e .

Dokąd zajdzie rząd pruski w ferworze prześla
dowania kościoła, tego niezawodnie dzisiejsi dzur- 
życiele władz nie przewidują, bo logika faktów 
pcha nieubłaganie coraz dalej na obranej peeby^ 
łości, bezwzględnie na prawo, na proste uczucie 
słuszności. Srcdki dziś praktykowane w Księstwie 
w celu odkrycia delegata apostolskiego, lub ode
brania ksiąg kościelnych, w osierociałych ]pars:fiscb 
nie są czem innem, jak po prostu środkami śre 
dniowiecznemi, złagodzonemi obyczsjami dzisiej 
szemi. Bo czemże innem jest więzienie bez wy 
roku sądowego, by zmusić do zeznań, ęzy to c 
osobie delegata, czy też o schowanych księgach 
kościelnych, a uwięzienia podobne mnożą się co
dziennie, równie jak kary pieniężne na księży, nu 
chcących wejść w stosunki z p. Massenbachem. 
Prześladowanie więzienne najdotkliwiej zastosowa
n i u  jest do dziekanów Tomaszewskiego i Rze- 
iniswskiego. Dwóch dotąd uwięzionych świeckich, 
iako patronów, pp. Niegolewskiego i br. Mielżjń 
skieeo wypuszczono, po znalezieniu ksiąg podczas

wać do siebie przysłowie: „Boże chroń mnie od 
przyjaciół, bo od nieprzyjaciół sam. ochronię , 
S z c z a  człowiek podobnie nieugtętej woli jab 
br. Mielżyński, którego uwięzienie ze względu na 
to, że jest członkiem Izby Panów było niesłycha
nie ważnem, gdyby się było d ootw src ia lzb  prze 
dłużyło. Przyjaciele więc nie tylko 0B®bi e P- 
żyńskiego, nie i sprawie najgorszą oddali usługę, 
i tak przed wszystfcemi sam dotknięty sądzi.

Obok kościoła, czyU w związku z prześladowa
niem kościoła idzie najbezwzględniejsze prześlaao 
wanie prasy katolickiej, a możliwe przez słaną 
niezależność sądów. Dzienniki katolickie zasłane 
są skargami, karami więziennemi, pieniężnemi, gdy 
są wielkiemi i to w Niemczech, opierającemi się ne 
milionach katolików niemieckich, a więc mogą 
przetrwać te kary. Czy jednak nasze, ograniczone 
aa pomoc szczupłego Księstwa i do tego cierp ą 
jeszcze dodatkowe prześladowanie, jako organs
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Śmierć biskupa Sufragana Brynka dsła powód 
do wykazania z jednej strony jak  tasze' 
witństwo pojmuje swoje stanowisko, z drugi j, p» 
bazuje jasno postępowanie rządu moskiewskie*. 
Rozróżniamy wyraz rząd, który jest inny u góry 
aiż u dołu. Każdy bowiem gubernator jest stm o- 
władnym carzykiem w swej gubernii, któremu wol
no przesadzać w wykonaniu wszystkich rozporzą
dzeń płynących z góry; każdy sprawmk w powie
cie czyni to samo. A wyższe władze mogą o tem 
niewśedzieć, lub nie chcą wiedzieć wcale. Żadna 
skarga do wyższej przedstawioaa władzy .o nadu
życia władzy wykonawczej, to jest miejscowych 
czynowmków, skutku niema. Tym sposobem mini- 
sterium może inne wcale wydawać rozkazy niż te 
skutki jakich doznaje kraj rządzony samowładnie 
przez czynownictwo moskiewskie.

Gdy wiadomość o śmierci biskupa Brynka 
szła do Żytomierza, mianowany przez mego za
stępca do zarządu dyecezyi, podczas jego 
prałst Dobszewicz zebrał natychmiast kapitułę dla 
wybrania tymczasowego rządcy dyecezyi , g d y  j ’g 
władza z śmiercią Biskupa, od którego t y ł mi a  c 
wany ustaje. Gubernator dowiedziawszy się o tem 
oświadczył X- Dobszewiczowi, aby zamechał wy
boru Administratora dyecezyi, gdy 
znaczy, kego zechce na tę posadę. P r .ła t  odpo
wiedział gubernatorowi, że kapituła ma swoje pra
wa do których stosować się powitna i tycŁ się 
nie zrzeknie nigdy. Gubernator, ten żądał, aby 
X. Dobszewicz takowe swoje oświadczeni dał ma 
na piśmie, co X. Dobszewicz natychmiast uczynił. 
Gubernator zapytał telegramem ministra, co ma 
uczynić, gdy kapituła samowolnie prijstępiye do 
wyboru administratora dyecezyi, nie zwalając na 
jego oświadczenie. Minister tegoż dnia p rw sM  
telegraficzną drogą odpowiedź gubernatorowi, aby 
żadnej nie czynił przeszkody duchowieństwu w wy
konaniu jego praw kościelnych. Wybrano tedy za
rządcą dyecezyi prałata Kruszyńskiego, o którego 
zatwierdzenie zrobiono do ministra przeastowie-.ie, 
a  wraz z tem kapituła wystosowała do ministra 
nrośbę o powrót z wygnania biskupa Borowskiego.

Zwłoki X. Brynka przywieziono z Warszawy 
drogą żelazną do Berdyczews, zkąd na paradnie 
urządzonym karawanie sprowadzono je do Żyto
mierza. Przed miastem duchowieństwo wraz z kle
rem i tłumnie zebranych mieszkańców mineta o- 
czekiwało na przybycie zwłok zmarłego. Guberna
tor incognito także się tam znajdował. I 2nowu 
do ministra telegram z doniesieniem, że uważa ta* 
wspaniale urządzony pogrzeb katolickiego biBkupa 
za polską demonstracyę. Zapytał przy te m mini
stra jakie wobec tego ma zająć stanowisko t W tej 
samćj chwili otrzymał od ministra odpowiedź, aby 
z całym swoim sztabem w paradnych uniformach
asystował pogrzebowi. .

Spuścił więc nosa r a  kwintę, carzyk samowła-

Częśó llteraoko-artystyozna.

Listy zagraniczne.
H.
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Czterej wielcy historycy »zymi«V
prze* Nisarda.

Na zewnątrz kweatyi czerwieniących się od spe- 
soczonej krwią ziemi, po której się wstecz po o 
czyło żelazne koło f»rtunv wojennej; nazewnątrz 
nie przepłakanych nieszczęść, któremi Opatrzny 
dotknęła w oBtataich czasach i dumnych i po 
nycb, i wielkich i maluczkich, jekby n& próbę, esy 
prawda zgwałcona pójdzie do pary z fałszem roz
dartym na dwoje; nazewnątrz tych pogróżek może 
bez ju tra i tych żalów może już bez echa prze 
brzmiałych w duszy wieszczów nadsekwańskich. jest 
przecież we Francyi i świat inny jeszcze, ziemski 
wprawdzie, lecz o tyle do niebiańskiego podobny, 
że mu choć jeden z tego ostatniego promyk nie 
obcym: odpoczynek. S^iat to pracy i nauki, grunt 
neutralny i skromny, oddawna w ojczyźnie naszej 
zaodłożony i od wieku świętemi jej bólami pobło
gosławiony; kraina bezpieczna i poważna, w któ
rej wszelka dążność, szczerze dobro Polski w ty
tule swym kładąca, spotykać się może z rodacze- 
mi swemi różnicami i wyróżnieniami, „bez spycha
nia się i bez wzajemnego wstrętu"— wedle wznio
słych i statecznego powtarzania godnych bIów  Mi
ckiewicza.

I  w jeden to z najcichszych powiatów cichej i 
pokojowej tej ziemi światła i trudu w starożytni- 
ctwr*, wprowadza nas towarzysz akademicki Wikto
ra Hugo, Nisard, świeżo wydanem swem dziełkiem.

W krótkiem naczelnem ostrzeżeniu  autor zawia
damia, że praca jego jest zbiorem lekcyj wstępnych 
miaoych w kollegium fraacuskiem w latach od 
1845 do 1848. Jest to jej pierwsza a niemała ze
lota. Czasowe bowiem przystosowania i alluzye, 
jakieby wów.zas mimo wolni o mogły się były na

usta nrtfesora zabłąkać, i jakie się nieraz czepia
ją pióra piszących wbrew ich woli, chęci i zamia
rom, już dziś upadły lub są bez znaczenia i do 
niosło ści. Pozostała tylko faktyczna strona wiedzy, 
sama jedna stanowiąca o rzeteloym i trwałym po
żytku usiłowań literatów, mówców, uczonych lu 
mężów etanu. Pozostał okrom tego z a p a ł  młodzień
czy, zamiłowanie przedmiotu i ta  niepochwytna juz 
w latach późniejszych poetyczność słowa, która pra 
wie zawsze znamionuje wyższe natchnienie, chociaż 
bywa niekiedy i cieniem frazeologii szeroko się 
włóczącej za wydętem pustkowiem myśli.

Nie chcemy tem powiedzieć, by Czterej wielcy 
historycy rzymscy nie zawierali w sobie i pewnej 
także ilości przykładów, mających żywotną dla te
raźniejszości wartość, a były dla nas chłodnym tyl 
ko jakimś rysunkiem zdjętym z zabalsamowanych 
na wieki wypadków. Przeciwnie. Kto prawdę czu 
i kocha, umie ją  znaleść, a ze znalezionej pożytek 
wyciągnąć, choćby ją  spotkał w najlichszym tworze 
ziemi, cóż dopiero w historyi. najcudowniejszym 
tym wykwicie ducha ludzkiego 1 To więc i umysł 
tak wypracowany i gorliwy, jak N isarda, me po
został bojaźliwym jeno służką i biernem odbiciem 
tego, co mu powiedzieć mógł taki Liwiusz, taki 
Salustiusz, taki Tacyt. Sam zresztą przedmiot, sama 
treść niepozwoliłaby na to. Bo czyliż potrzeba tu 
przypominać, czem aą w ogólności dzieje pokoleń 
docześnie zmarłych dla pokoleń docześnie żyją
cych? „Przeszłość— pisał przed laty do Adama 
Trentowski, kacerz stary i zatwardziały, *ecz c2*0‘ 
wiek i Polak najlepszy— przeszłość nie jest cze 
tylko martwem i historycznem; działa ona na - 
raźniejszość jak m atka na córkę. Teraźniejszość 
iest owocem, kwiatem całej przeszłości, w niej ca 
ła przeszłość jako jej istota żyje, nie tracąc życi 
własnego i samodzielnego. Stosuje się to zarow 
do ogółu spraw minionych i bieżących, ja* i 
każdego człowieka poszczególnie. Dla nikogo z nas 
przeszłość nio jest głuchym, sy p ia ln y m  pokojem 
stworzenia; jej wrzawa odbija się w każdem sOT U 
iak echo silne i potężne. . .  Święci żyją i działają 
ua nas. Czemu nie? wszakże ten sam stosunek i

Z Nisard ̂  że od tego też punktu zaczniemy roz
biór jego książki — nie zgodziłby się zapewne, bez 
zastrzeżeń, z powyższem zdaniem naszego filozofa.

Za jaskrawo określa ono ciągłość historyczną, któ 
ra dzień dzisiejszy łączy z dniem wczorajszym ni
cią tradycyi pomnikowej, ustnej, rodowej narodo
wej. filologicznej, psychologicznej i t. d. Z tą d j  
nie dość stanowczo i energicznie o dpychaonood  
siebie pewne zgubne tłumaczenie owego obcowania 
„świętych ze świętymi, przeklętych z przeklętymi. 
Mówimy o nierzadkiej tej, niestety, w czasach na
szych skłonności człowieka do barwienia wszystkie
go tęczą praw Ha siebie, a obciążania drugich 
młyńskim kamieniem ciężarów obowiązkowych 
bodajby tym „drugim" miał być Pr®d?l*d » g jg j  
dał gardło pod Tanenbergiem lub dziad poległy 
pod Maciejowicami. Niewątpliwie, święci azmłają 
na nas, lecz strzeżmy się, bójmy, jak najdalej od 
siebie odsuwajmy nie tylko myśl, lecz najlżejszy 
cień cienia przypuszczeń , aby działając na nas 
działali oni tem samem i z ą  nasi 
Drawde byłoby zadanie człowieka ca ziemi, gdy-
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wszelki proBtą i jasną, a podróż po mej... podróży 
wcaleby może nie było. Wystarczałoby stanąć u 
stóp najbliższego jakiego zrębu przeszłości, i opu
ściwszy w bezbożoem lenistwie skrzydła woli na 
dół, posłać ku górze gotową już chęć nagrody. Moc 
piekieł, moc „przeklętych" pierzchłaby niezawodnie 
przed tem jedcem westchnieniem... Lecz: w  na 
długo? do pierwszego tylko dopomniema się ziemi 
o swoje znów prawa, w sąsiedztwie których, tuż 
zaraz, jak nas starożytność naucza, mieszczą się z 
kolei i prawa Plutona, boga piekieł, i „próżmaczej

^ N is a rd a  wyobrażenie o przeszłości, i to stanowi 
drugi bardzo już cenny przedmiot jego daieła -  
leży na odwrotnej, na przeciwnej stronie powyż 
szego rozumienia prawdy historycznej, 8tre8Z“ ^ e 
przez Trentowskiego, dość wiernie l®cz dorywczo 11 
bez należnego na razie komentarza. Według; a ta  
demika paryskiego działanie historyi na obecność 
jest bez porównania więcej cgramczonem i ście- 
śnionem, niżby to wypadało ze słów n a s z e g o f i l o  
zofa. O ile idee oderwana dadzą się zamknąć na 
klamrę przystępnego porównania, pojęcie to x î- 
sarda ukazuje nam przeszłość w kształcie wielkiej

tablicy marmurowej, ciemnej, chłodnej, na pierw
sze zapytania niemej, jednej z takich nieledwie, 
na jakich prochy swe i czyny polecać niebawem 
będziemy pamięci potomnych. Nie ulega wątpliwo 
ści, że w przekonaniu autora tablica ta  jest z a p - 
saną, że głoiki na niej, mniej więcej zatarte, nie 
jednakim świecą blaskiem, i że msteryał ldasko 
rzeźbnego tego uwydatnienia rozmaitej jest mocy i 
ceny. Znajdują się tu w drogocenny szmaragd za
mienione wawrzyny zwycięstw wszelkiego miana i 
zawodu, koralowe strugi poświęceń daremnych i 
oiedaremnych, sznury złotej zamorskiej zamożno
ści, srebro rządności domowej, zdawkowa miedź 
powszedniego bytu i prosty głaz rękami tłumów 
wdiwignięty na szczyty piramid. Są nawet miejsca 
puste, głuche i otwarte, „jak zgotowana do pisa 
nia karta"; będzie to prawdopodobnie zakres zwa
ny w historyozofiach tegoczesnycb: siłą niewłaści
wych rzeczy, fatalnością nieodpowiednich przezna
czeń, nieuctwem, zaniedbaniem się, brakiem ambi- 
cyi wszelkiej, hultajstwem, suchym chrustem pracy 
bez zapału i spopielałem zarzewiem zapału bez 
pracy, warcholstwem projektów codzien nowszych, 
odmuchiwaniem ruin codzieó starszych, afiszowa
niem Bię wolno - patryotycznem, zrzędzeniem.dna- 
4 6 .  emigracyjnych, B ó a t t f a m t o y  
i mełciem ogólników lwowskich o bliskim i meza 
wodnym upadku Nabnchodonozora.

To pewne. Lecz w jakim stosunku zostaje— po 
dług wyobrażeń autora -  ów w elki napis do od
czytania", którym jest przeszłość'R ejow a, do ozy 
telnika, któryS  jest teraźniejszość 
mocy jakich mianowicie powinowactw i »  P<>« 
dnictwem jakich związków śwj^ęi w p ły w a ją c a  
podniesienie w nas tonu i energ y 
onienie przedsięwzięć, na spotęgowanie solidarno
ści T d o w e j, na ukSjenie„■warbwośc, 
na wykorzenienie pyszałkowatwa, gawędziarstwa, 
hałaśliwej polityki, pokątnych plotek, dwuwierszo
wych potępień, trzygroszowych ofiar i siedmdzie 
sieciu innych grzechów niewoli babilońskiej? i na 
wzajem, jakiemi kolejami duch nasz — przez su 
mienne zbadanie własnego położenia, własnej biedy 
nędzy, niemocy, i przez rozumną, gorliwą i har
towna pracę około zbogacenia moralnej i matery- 
alnej swojej chudoby, oddziaływa na 
nie apoteozy wieńczącej głowy naszych świętych?

Rzecz ta  wymaga już zejścia do szczegółów książki
Nisarda. ,

Czterej wielcy historycy rzymscy idą u autora 
w chronologicznym porządtm swych P'Bm. Cezar 
naprzód, jako summus auctom m . najwię*8/y 
twórców, jak go Tacyt nazywa, „może dla tego — 
dodaje Nisard, że sam był najmniej od mego mniej
szym"; dalej Salustiusz „pierwszy historyk z pro
fesji u Rzymian"; następnie Liwiusz, ten „Wirgi
liusz dziejów"; i nareszcie Tacyt, „urodzony w 
tym samym roku, kiedy Neron na tron wstępowsł, 
ażeby kara nie później na świat przyszła od zbro-

^ K ró tk a  paralela, jaką autor przeprowadził mię
dzy dwoma środkowymi z tych dziejopisarz mi, 
między Salustiuszem a Liwiuszem, deste tecznie 
wynagrodzi niemożność dłuższego zastenowsem* się 
tu nad ich życiem i  pracami, nad ich history zo- 
ficznem znaczeniem. „Liwiusz powiada Nisard, 
iest człowiekiem uczciwym, który o innych sądzi 
ca podstawie własnego swojego gruntu, który me 
tylko wierzy w cnotę, sam będąc naw&króś cnotli
wym, lecz też przenika do źrpdła czynów pięknych 
z tą  samą wrodzoną, intuicyjną pewnością, z jaką 
Salustiusz odgaduje tajemne pobudki czynnośu 
brzydkich. Posiada on. pewien ów- zmysł, pewne 
jasnowidzenie ludzi zacnych, stokroć rzadsze od 
rozumu tych, którzy nie znają moralności, lnb dla 
niej są obojętni: uczuciem niejako właentm doty
ka głębin dusz szlachetnych, kędy się rodrą po
stanowienia bohaterskie; wie, pffleczuwa czego do- 
kazać może człowiek pojedynczy pod czarem u ie- 
sień wzniosłych lub za dotknięciem ®błodnej r ki 
obowiązku; słyszy czem i  jak  biją serca wielki h 
obywateli bo ich kocha. Nie mam powodu nifu- 
B T S t o Ł i o w i ’ gdy mi kreśli postać zapieuo- 
neeo iakiego spiskowca lub rządcy rzymskiego, (b - 
dzieraiącego skórę z powierzonej sobie prowmcyi; 
to jego wydział, to jego znawstwo; ale jskoś pe
wniej tak niemal jak na ZawiBzy polegam na Li 
wiuszu, który mi opowiada czyny Fabiuszów, Pa- 
włów-Emilów: we własnej to bowiem duszy, pro
stej i czułej odkrywał on działanie tajemnych 
sprężyn, kierujących niegdyś postępowaniem wy
niosłych tych mężów, tam też zaczerpnął i sztukę, 
przy pomocy której uobecnił nam ich dzieła w 
prześlicznych swych opowiadaniach.
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dnjr i aa dragi dzień w którym miał się odbyć 
pogrzeb, przyoył w paradzie z całą swoją świtą 
do kościoła katedralnego, a drzwi którego zgroma- 
dzoaa policy* oczekiwała aa jego przybycie. Jeden 
z czynowa) kó w policy i wyrwał cię naprzód i roz
trącał ludzi robiąc drogę dla wchodzącego do ko
ścioła gubernatora, który widząc to odezwał się 
do ni ago głośno, aby tego zaniechał, gdy w domu 
bożym nikt nianj*, pierwszeństwa i wszyscy są 
równi.

Konstantynopol 9 listopada.

Sprawa dyplomatyczna o handlowe traktaty z 
1-2 Rumunią, przyoi. hła nieco, a raczej catrzymała 
się na czas niejaki. Również w sawieszeaiu jest 
sprawa rosyjskiego klasztoru na górze Athos. Pię 
ciu członków Rady patryarchalcój, którzy prote
stowali przeciw wszelkiój uchwale większości tój 
Rady, dało znać patryarsze, że wezmą udział w 
posiedzeniach, jeżeli im przyrzeknie, Se dyskusya 
nad regulaminem jeneralnym klasztorów rozpocznie 
się natychmiast. Patryarcha odpowiedział, że mniej
szość nie może nakładać warunków większości; że 
skoro nie chcą brać odziała w posiedzeniach Rady, 
nie mogą być uważać i za należących do niej. 
Starał się zatem, aby ich zastąpić, lecz żaden Gr k 
zm ezniejny stanowiskiem nie chciał przyjąć tego 
m*nd.tu. Jedyne przeto zdaje się wyjście z tego 
sooru, że św. Synod, s pomocą świeckich człon
ków rady, ozwiąże kweatyę, rozdział m mnichów 
na dvie rół ie n*rodowoś i, i przeznaczy nowy lo- 
k ' l mnichom greckim mającym prawo do rosyjskie
go klasztoru św. Pantaleona.

Ostatni wielki pożar wBeszyktalu był zbawien
ny w skutkach. Dowiaduję się o zamiarze utwo
rzenia korpusu straży ogniowej, mającej być uor- 
gaoizowaną przez hr. Szecheayi, znakomitego ofi 
cera z armii austryackiej. Rzecz była prosta i u- 
żyteczna, ale otóż donoszą teraz, że Car rosyjski 
raczył posłać Sułtanowi komoanię dobrze wyćwi
czoną pompierów, której oczekują lada chwila z 
Oda sp, Nie mogę wam opisać, z jaką nicufaością 
tak Turcy jak Grecy wyglądają tej pierwszej prze 
syłhi wojska rosyjskiego do Stambułu.

M^chitsrysta Jan Sorguggi, jeden z najzacięt
szych przeciwników Mgra Hassnna, będąc bliskim 
śmierci, kazał przywołać O. Piotra, przeora Eapu 
cyaów z klasztoru św. Ludwika Pa Pera, kościoła 
będącego w poselstwie francuskiem, a odmówiwszy 
wyznanie wiary rzymskie, cofnął swe błędy i uznał 
biskupa Hassuna jako jedynego prawowitego pa 
tryarchę Cylicyi, i to w przytomności księdza an- 
tibssuóskiegj i swych krewnych również antiha- 
suńskich, w skutek czego zdiętą zastała z ni-go 
klątwa, którą był dotknięty. Odwołanie to było 
ogłoszone w kościele armeńskim katolickim św. 
Maryi. O. Sorguggi zredagował był formułę wy
znania wiary z d. 25 stycznia 1871 w kształcie 
pre grama tu dla nowego kościoła narodowego anti 
hasunitów.

Telegramy z Erzerum, Angora, Marah i Kairu 
donoszą, że prześladowanie basuiistów roz< iąga się 
na całe państwo Ottomańskie. Hnssein Avni pa
sza, natchniony jak się zdaje, przykładem ks 
Bism ukt, ii* myśli za nim w tyle pozostać.. Za
pomina, że hittihumajon z r. 1856 przyrzeka wszy
stkim poddanym Sułtana wolność sumi nia i wy
znania, zapewnia im prawo własności i protekcję 
osób.

Kościół w Errernm, który nie jest własnością 
gmii ną, ale patronalną, to jest, że b jł zbidowany 
kosztem kat lick ió) rodziny Alar rdi, i nosi na f* 
sad de napis: „Pamiątka wieczysta redziny Ala- 
rsrd i"— kościół ten obiegli żołnierze. Walka trwa 
ła ośm godzin, były ofiary, lecz szczegółów dal
szych nu m». Arcybiskupa i wyższych duchownych 
uwięziono i 2ch zatrzymano jako zakładników.

W Angora w nocy wojsko zajęło kościół i bi
skupstwo. W Marah i w Kairze przyszło do walki 
między katolickimi 01 mianami a siłą zbrojną.

Dobra, z jakich dotąd ogołocono katolickich Ar 
meńozyków, wynoszą przeszło 7 milionów wartości 
Postanowiono oddać antihasunistom wszystkie po 
aiadłe ś .i  katolików ormiańskich, a mianowicie:

Kościół św. Maryi, dawny katedralny Mgra Hus- 
suna, zbudowany kosztem Bcghoz beyt; Misurli

Pożegnawszy w tak zwięzły sposób Li wi u sza i 
Salustiusza, tem więcej może znajdziemy oddechu do 
godnego spotkania imion, przeznaczonych zapewne 
przejść do tak odległych od nas czasów, biedy już 
żadne z nazwisk dziś żyjących zranem światu nie 
będzie. Jest to Cezar, własne swe dzieje opisujący 
i Neron, którego życie Tacyt opowiada... Dwie 
podobłoczne antytezy umarłej przeszłości; dwa 
przeciwległa posągi, wystawione przez starożytność 
sobie samej i z własnego nateryału; dwa bieguny 
uosobienia, na które się rozpadła w wytrysko- 
wem swem wykończeniu historya pogańszczyzny: 
biegun potęgi dodatniej i biegun potęgi ujemnej, 
pełnia przedchrześcisńskiej świętośoi i pełnia an- 
tycbrystusowej nicości. Nie żal, że i spojrzeć ocza
mi nowożytnej cywilizacji na olbrzymów takieb. 
W perspektywie wieków ośmastu, jeden rzut oka 
l odrazu powienienby nam odsłonić naturę obco
wania przeszłości z teraźniejszością. Niestety, a-i 
nauka Nisarda, ani ambieya sprawozdawcy, nie 
mniej rozległa, nie zdołają dziś jeszcze sięgnąć 
tak wysoko. Ale kusić się wolno, upadki w takich 
razach nie są straszne.

Kardynalnym warunkiem wszelkiej historyi, na 
miano to zasługującej, jest wiarogodność. Nie po
trzebujemy wyłuszczać dla czego. Najgłówniejssem 
tedy pytaniem, nastręczającem się przy biografiach 
Cezara i Nerona, jest: o ile prawdziwemi eą o 
nich podania Cezara i Tacyta? O sumienneść tego 
ostatniego walka, niegdyś dość żywa, ustała już 
dziś oałkowicie. Sine ira et studio, szczerość tego 
hasła i niewolnicze niemal onego przeprowadzenie 
w Annałach, Historyi, Życiu Agrikoli i traktacie o 
obycraja-h Germanów — czterech kawałach złota 
nie jednaj wielkości, lecz ceny równej — jedno
myślnie mu przyznaną została... Przez k-rgo? 
„Przez tych nawet, których Tacyt o c z e r n i ł ,  
przez Chrzt ścian." Jeden wszakże z tego boju jeszcze 
pozostał wystrzał. Jest nim właśnie „oczernienie" 
owe. Nisard zdaje Bię mniemać, iż nie wiele do 
tego potrzeba, by się ono stać mogło śmiertelnem 
dla wielkiego dziejopisarza upadającego Rzymu. 
Pozwalamy j e d a k  sobie przytoczyć w tym wzglę
dzie dwa — nie wiemy ozy własne, postrzeżenia. 
Oszczerstwo może być umyślne i nieumyślne. Pier
wsze jest zbrodnią straszną, ostatnią, brudną aż 
do najn>ższych pięter ludzkiego upodlenia - -  dru
gie występkiem tylko, częściej lekkomyślnym niż 
głupio-złośliwym. Od posądzenia Tacyta o pier
wsze broni go, okrom wszystkich liter pism jego,

Oglu, który był zh życia bankierem suita tiki Va 
hde, i gdzie sp o czy w a  jego c ia ło .

Kościół Sw. Trójcy, na którym są herby Au 
stryi-Węgięr; spodziewają się jednik, że hr. Zi 
chy sprzeciwi się temu

Kościoły w Jenikewy, w Terapii i w Bujrkdere 
nad Bosforem, zbudowane kosztem rod in ormiań
skich katolickich. Wszystko to ma się stać ped 
?od okiem pełnomocnika ambasady francuskiej, 
który się ciąg’e zaleca wysokim urzędnikom ture
ckim a żona jego odwiedza ich haremy. Czy tsks 
ma być polityka Francy i wobac tego co się dzieje, 
lub też czy w Paryżu i Wersalu myślą o ezem in- 
nem, jak o opiece nad katolikami na Ws bodzie? 
W każdym razie nie długo pokaże się, jak ogromny 
błąd popełniono takiem postępowaniem, za które 
nikt wdzięcznym Fraccyi nie będzie, bo wszyBtko 
na karb słabości się kładzie. Przyjdzie się kiedyś 
ocknąć, ale wtedy będzie za późao,

N. Pan mianował w o b r o h i e  k r a j  owej  czyn
nej :  Podpułkownika bar. Antonieg i B a u m a  y . 
A p p e l s h o f e n ,  kemendanta gslic. bat. N. 54 
w Wadowicach pułkownikiem; majorami, kapitanów 
lej Masy i rzeczywisiych komendantów betaliono- 
wych: Ferdynanda H e i s s i g a  galie. u t .  N. 62 
w Stanisławowie, Mateusza M a r u a i a k a  galie. 
bat. 59 w Przemyślu, Leona W a w r a u a z a  galie. 
bat. N 63 we Lwowie, Augusta Tem  p is  galie. 
bat. N. 67 w Zł czowie, Jo.na D o b o s z a  gslic. bat. 
N. 61 w Samborze; ka(itinami lej klasy, kapita
nów 2 j klasy: Józefa P a n a t o w s k i e g o  galie. 
bat. N. 66 w Kołomyi, Stanisława H e m ol a w 
galie. bat. N. 63 we Lwowie, Franciszka Mlcza-  
na z galie, b*t. N. 57 w Sanoku w czeskim bat. 
N. 45; kapitanami 2*j kl&sy poruczników: Rudol
fa F i r a nka  w galie. bat. 64 w Żółkwi i Karola 
G o t s c h a  z galie. bat. N. 54 w Wadowicach w 
gahe. bat. N. 57 w Sanoku,

W obronie krajowej nieczynnej mianowani zo 
stal: w Galicyi kapitanowie 2sj klasy kapitanami 
lej k l.: Karol S c h m i e d  w bat. N. 61 w Sam 
borze, Franciszek H e s s e  w bat. N. 68 w Bro
dach, Wincenty K w i a t k o w s k i  w bat. N. 57 w 
Złoczowie, Juliusz G r o s s  w bat. N. 59 w Prze
myślu, Dominik B u b e n i c z o k  w bat. N. 58 w 
Krośnie; kapitanami 2ej klasy porucznicy: Antoni 
B u s c h  w bat. N. 62 w Stanisławowie, Juliusz 
J o h n  w bat. N. 52 w Krakowie; porucznikiem 
W porucznik Karol R a g e t t e  w bat. N. 54 w 
Wadowicach; podporucznikami: Rudolf W al te a  
b e r g  e r  kadet i kapral tytularny w bat. N. 66 w 
Kołomyi, Aleksander P a c z e w s k i  kapral z bBt. 
N. 52 w Krakowie w bat. N. 66 w Krłomyi, K* 
roi I l n i c k i  feldwebel w bukowińskim bst. N. 78 
w Suczawie, bar. Władysław B r u n i c k i  w szwa 
dronie ułanów N. 5.

N. Pan mianował kapitana 2ej klasy Jana P i n 
k a s a ,  w ewideacyi ga'ic. bat. obr. kraj. N. 52 
w Krakowie, i sędziego karnego przy sądowej ex- 
pozyturze obrony krajowej w Krakowie — kapita
nem lej klasy, pozostawiając go na dotyohezaso 
wej posadzie; porucznika zaś Franciszka Z a g ó r 
s k i e g o  w ewidencyi galie. szwadronu ułanów obr. 
kraj. N. 7 (w służbie sądowej) rotmistrzem 2*j 
klasy.

N. Pan mianował lekarza batalionowego ze stop 
f'iem lekarza pułkowego 2ej klasy Dra Hermans 
W i t z a  lekarzem bstslonowym ze stopniem lęka 
rra pułkowego lej kl. w galie. hat. cbr. kraj. N. 
59 w Przemyślu; letargów zaś batalionowych ze 
itopniom poruczników Dra Leona B r o m b e r g a  i 
Dra Izydora P f a u a  lekarzami batalionowymi ze 
stopniem lekarzów pułkowych 2ej klasy i z cha
rakterem kapitanów, pierwszego w galie. bat. 
obr. kraj. N. 53 w Tarnowie, drugiego w galie. 
bst. obr. kraj. N. 69 w Czortkowie.

N. Pan mianował młodszego intendenta wojsko
wego 2ej klasy w obronie krajowej i referenta 
ekonomicznego przy komendzie i bro y krajowej w 
Zidarze Leopolda z Peikowa K o n o p a c k i e g o  
intendentem ttarszyni.

N. Pan polecił przenieść następujący c i  t  fire: ów 
do obrany krajowej czynnej, z zastrzeżeni* m po 
wrotu do wojska liniowego: poruczników Edmun
da S c h m i d t a  v. S c h m i d t s f e i d e n  i Adolfo

jeszcze i ta prosta uwaga, że jeżeli dziejopisarz 
przy csłej swej dowiedzionej n i e n a w i ś c i  dla 
potworów władzy ówcześni j, których się nawet, jak 
sam wyznaje, lękał aż do głębin swojego jestestwa, 
potrafił bezstronnie, „tak jsko były" ich czyny 
przedstawić, to zkądżeby mu przyszło do serca 
tyle złości przeciwko garstce „sekciarzów" bie
dnych, by ich miał ohydzać rozważnie? Oszczer
stwo zatem, j* śli się stało jakie, stało się nieroz
ważnie. Lecz 1 na tem nie koniec. Mielibyśmy 
edwegę powiedz,eć, że nawet nierozwagi Tacyt me 
popełnił. Niedalecy jesteśmy od sumieahego prze 
konaniu, że oszczerstwo przyszło fatalnie, a mia
nowicie : z całkowitego przecięcia stosunku między 
przedmiotem oczernionym a trądycyą czerniącą

Uczyńmy na rzecz śmiałego tego twierdzenia 
przypuszczenie, które w każdym innym razie za
sługiwałoby na surową nsganę, lecz którego wstę
pną nieprawdziwość, niewinną, bo oczywistą w wy
padku obecnym, okazać potrafi sam nawet tytuł 
pisma, w którego się kolumaach znajdzie.

Wyobraźmy sobie, że ludność zamieszkująca nie
gdyś przestrzeń ziemi od Karpat do Bałtyku i od 
Dniepru do Odry, w jednej swej połowie zginęła 
w boju, na śniegach sybirskich i u wąwozów ktu- 
kazkich ; w połowie drugiej wyrąbaną została, wraz 
ze swojemi lasami, siekierą Niemców; w trzeciej, 
wyniosła się z penatami do Paryża i Rapperswvl; 
w czwartej zużyła się przez korespondencje obie 
cujące niedaleką rewolucję w Petersburgu lub re 
stauracyę w Hiszpanii; piątą związały i fabuły 
w dyby niemocy uczone mowy sejmowe; szóstą 
strawiły niecce dowcipkowania „kronik, djabłów, 
świstków i negusów; siódmą pochłonęły zapomnie
nia fale" pospołu zfahmi  powiastek; ósmą zjadły 
krosty — jedyna rzecz, którąśmy dotąd cd Izrao 
litów wzięli — krosty zaniedbania, nie już w c- 
dzieży i kąpieli, lecz w domu, na roli, w gospo
darstwie, w przemyśle, w handlu; dziewiąta wyje
chała z panami zagranicę, gdzie podziśdzńń radzi 
nad spłaceniem pięciu miliardów, które Francuzi 
już spłacili; dziesiąta spaliła dę w wódce chłop
skiej, sporzej i gorzej, niż niegdyś Cbrześcianie 
w smole nerońskiej; jedenasta zalazła w bezpie
czny kątek zagraniczny i urąga ztamtąd cierpią ej 
bezsilności narodu; dwunasta szydząc i drwiąc i 
z siebie i z zagranicy, usiadła na kurhanie i od 
niechcenia brząka po strunach rozstrojonego ter
bami wiedzy ojczystej... Dodajmy, że dla dokoń
czenia apostolstwa, książki wszystkie wywieziono

Dorni c z k a  z pułku bar. Pa ktmy N. 9, Sózth  
S c h m a k a  z pułku b*r. Jabłońskiego N. 30, 
Emila W oj a k o w s k i e g o  z pułftu Ferd Wilh. 
W. ks. M«kl. Strelitz N., 31, Karola F i n t i i e r a  
z pułku tr. G^narecourt N. 55, Józefa P i e t r o -  
s z y n s k i e g o  z rmłku Wilhelma Hi króla Nie- 
derland. N. 63, Józef* S za  la y  a z pułku Wilhel 
ma ks. Schlez. Holszt Glii ksberg N. 8 i Wiktora 
z KosSarzowa B o r z ę c k i e g o  z 30 batilionu 
'trzelców; podporuczników: Pawła Ty so na i Too- 
fia  S k r z y w ą n k a  w pułku król. pruskiego N. 
20, Ryszarda W U c z k o w s k i e g o  w pułku Fryd. 
W ilh. W . ks. Mekl. Strelitz N. 31, Leopolda Kru-  
z l e w s k i e g o  w pułku b^r. Kellner N. 41, Hen
ryka D z i u l o w i c z a  z pnłku Wilhelma IH króla 
Niederl.; porucznik Zygmunt G ó r s k i  z pułku hu
zarów N. 8 przeniesiony został do obr. krsjcwej 
czynnej węgierski^

N. Pan udzielił Franciszkowi ze Szmidek Szmi  
do w i e ż o wi  dyrektorowi policyi we Lwowie i 
radcy rządowemu order korony żelaznej 8ej klasy 
z uwolnieniem cd taksy, uznając jego długoletnią, 
obowiązkom Wierną i znakomitą służbę, a to z 0 - 
koliczuości przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stały stan spoczynku.

W i e d e ń  19 listopada. Komisy a skarbowa 
Izby panów w Radńe państWa ukończyła już 0 - 
brady nad ustawą o meklerach i seasalach han
dlowych. Sprawozdanie wydziału ma już w przy
szłym tyg' dniu przyjść pod obrady Izby na peł- 
nem posiedzeniu, które odbędzie się albo we śro
dę albo we czwartek. Na porządku dziennym prócz 
pomienionej ustawy zamieszczoną jest także usta
wa o sądach konsularnych w Egipcie.

— Wyd łał Izby deputowanych, któremu przy
dzielono uetac ę kerrą już się ukonstytuował; prze- 
wodnicząiym wybrany dep. Dr H e r b s t ,  jego za
stępcą bar. H a n d l ,  sekretarzami dep. R o d l e r  i 
B a r e u t h e r .  Wydział rozpocznie swoje posiedze
nia dopiero wtedy, gdy wydział budżetowy ukoń- 
'zy obrady nad preliminarzem na rok 1875. Py 
tanie, czy wydział ma się uznać s t a ł y m  poruszo
na już zostało w zasadzie, lecz nie jeat jeszcze 
rezstrzygniętem.

Wydział kolei żelaznych, który oprócz mróstwa 
różnorodnych petycyj ma także zastanowić się nad 
połączeniem austryackiej kolei żelaznej północno- 
wschodniej z niemiecką południowo-północną, nie- 
odbył dotychczas ani jednego posiedzenia. W ko 
łach deputowanych podpisują interpelacyę, jak do
nosi N. fr . Presse, żądającą od przewodniczącego 
w tymże wydziale wyjaśnienia, dla czego wydział 
nis rozpoczął dotychczas swej pracy.

Wydział prawny do er o wadził obrady nad usta
wą egzekucyjną do § 86 włącznie.

— Komisya podatkowa Izby niższej sejmu wę
gierski go doprowadziła rozprawy w d. 16 bm. do 
rozdziału „Ściąganie podatków." Rozdział ten na 
wniosek Tiszy pozostawiono w zawieszeniu. Tisza 
żądał, ażeby w celu ułatwienia opodatkowanym 
zapłaty podatków, ściąganie tychże odbywało się 
z całą surowością, dopiero w drugiej połowie dru
giego i czwartego kwartału.

Ifoaika sutojscowft I zagraniczna
M r a k ó w  20 listopada. Od r. 1869 istnieje w 

Krakowie Towarzystwo „Mrówka", które wzięło sobie 
za cel popieranie oś viaty ludowej, przez zakładanie księ- 
gozbiorków i czytelń przy szkołach ludowych i przez 
opiekowanie się ubogimi uczniami, dostarczając im ksią
żek i przyborów szkolnych a nawet odzieży. Od chwili 
swego założenia Towarzystwo cichą pracą, prawdziwie 
mrówczą, bez publicznych odczytów, teatrów, loteryj 
fantowych i t. p. potrafiło jedynie pomiędzy sroimi 
członkami lub za ich pośrednictwem zebrać fundasze o 
tyle, że niosąc pomoc rok rocznie ubogiej młodzieży, założy
ło prócz tego w Krakowie i okolicy, a nawet w odleglej
szych częściach kraju kilkadziesiąt księgozbiorków przy 
szkółkach lulowych, co w skutkach okazało się nader 
zbawiennem, Pracując atoli i w innym kierunku, Zarząd 
Towarzystwa „Mrówki" postanowił przy nadchodzącej 
zimie odezwać się do publiczności o poparcie materyal-

do Berlins, gdzie je pćźuiej Gambetts z adjutan- 
tami, w odwecie za oblężony Paryż, zamienił na 
popiół do pralni paryskich; a pomniki sztuki ode
słano do Wiednia, dokąd Bakuninom z komuną 
rosyjską — krok tylko jeden, i nie przez Karpaty.

Wyobraźmy dalej, że w kilkadziesiąt lat później 
na rumowiskach tych rsiadł s t a r y  porządek rze
czy— ra  mocy bypotezy musi on być starym ko
niecznie : raicrd, kłamstwo, porubstwo, bezcześć, 
z siłą brut&lrą na czole, i że wśród tej społeczno
ści po dawnemu nowej, prawem niezbadanem, lecz 
po wielfckrcć w dziejach zaznaczonem, zjawił się 
człowiek niezłomny w duchu, bo kruchy i lękliwy 
ciałem, zabobonny, bo bogobojny przed Bogiem, 
którego nio zna, bezinteresowny i prawdziwy, bo 
n iew ied z ą ' y dla czrgoby miał zmy ślać i w bawełnę 
myśl swą obwijać — słowem, drugi Tacyt. Nie
prawdaż, że pierwszem zagadnieniem tego czło
wieka, gdy oczy na świat otworzy, będzie: zkąd 
się tu na około nabrało tyle śmiecia, spalenizny 
i nieczystości? A gdy wszystkiego rozumem za
cznie dochodzić (innej miary nie posiada), cóż 
zm jdzie jcko surowy materyał do indukcji histo
rycznej? Szsty pełna pomników kurtyzańskich; 
w starej Lut'cyi obrazki Sacher-Masccha; na zie
mi Audrzfji Św. ogromne dzieło Kostomarowa o 
upadku jakiejś łotrowskUj Rzeczypospolitej; tuż 
cbok, w dziedzinie pobratymczych Polan, doku- 
me ta autentycznie pisai e do Dziennika Warsza
wskiego przez ewoicb; i może ślady łzy c i ę ż 
kiej, gorzkiej, zasuszonej w kolumnach całkiem 
już innych pism ... I nic więcej nie znajdzie? 
Owazem, zoajdzie kilku ludzi kamiennych, z któ 
rymi się nio będzio mógł rozmówić. Dla czego? 
Dla tego, że im tikie same krople łe ; zcięły się 
w duszy :a  n i e p o d z i e l n ą  wiarę w prawdę, 
sprawiedliwość i  żywot inny — na wiarę, która 
niebawem, lecz już po zgonie Tacyta, płomienną 
pracą i wytrwałością rozproszy nie tylko śmietni
ska, które on opisał, lecz i zabijającą parę, co się 
z nich ku niebiosom obłąkanie pięła.

Bgdriemyż i potem jeszcze pomawiali rzymskiego 
historyka o nierozważne oszczerstwo? Odczytajmy 
pierwej dzieje początkujących Chrześcian, a po
szczególnie rozdział o ich railczącem męczeństwie. 
Czy słusznie, że milczeli, to pytanie drugie. Nie 
mamy prawa nań odpowiadać, nadużywszy go da
wniej... Chodziło tu zresztą tylko o pokazanie, że 
Tacyt rzymski nie mógł milczenia słyszeć, a pojąć 
jego znaczenie rozumem, było niepodobna.

ns biedufej młodzieży Szkolnej, i wydał odezwę w której 
pisze: „Piękny i godny naśladowani® przykład dała 
Prześwietna Rada m. Krakowa, udzielając towarzystwu 
„Mrówtta" 2b0 zł. z funduszów miejskich. Jednak ijai 
ten hojny datek, ani zkąd inąd płynące fundusze To
warzystwa nie są w stanie zaspokoić chocby W żiisĄżnej 
części potrzeb tak licznej biednej młodzieży szkol ej na
szego miasta; dla tego więc Zarząd Towarzystwa „Mrów
ka" uprasza łaskśwe osoby, posiadające starą odzież, 
dla nich nie przydatną, a kt ira wyreperowana, jeszcze 
bardzo dobrze może służyć dla biednych dzieci, aby ta
kową odzież Towarzystwu ofiarować raczyły". Popie
rając bardzo gorąco cele Towarzystwa nadmienić jeszcze 
musimy w końcu, że Towarzystwo przyjmnje również 
wszelkie pieniężne datki na ten cel, które odbiera za 
pokwitowaniem podskarbi Towarzystwa p. Ż- J- Wy- 
wiałkowski w składzie Swoim przyborów szkolnych w 
Krakowie Rynek Nr 20. Odezwę podpisali profesor sem. 
naucz. męs. p. Henryk 8 1 r o k a jako przewodniczący i 
dyrektor szkoły miejskiej p. Julian M a c i o ł o w s k i ,  
jako członek zarządu.

—  Jutro w sobotę od godz. I2ej do lej w południe 
w Muzeum techniczno-przemysłowem odbędzie się drugi 
publiczny odczyt Docenta Uniwers. Jagiellon. Dr Teofila 
Z i e m b y :  „Dzieje oświaty.“

—  W niedzielę 22 b. m. w dzień Św. Cecylii, jako 
patronki muzyki, wykona Towarzystwo muzyczne kra
kowskie aMuza" w kościele 00. Dominikanów mszę 
Bethowena z orkiestrą o godz. 1 0 V2 rado. D. 29 b. ra 
odbędzie się ogólne zgromadzenie członków Towarzystwa 
„Muzy,"

—  Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń 
skiego otrzymał od p. Wład. Radcńskiego zabytki bron- 
zowe i żelazne, wykopane w Rzegocinie w powiecie Ple- 
szewskim w Wielkopolsce.

—  Ze śniegu mokrego, który spadł w ostatnich 
dwóch dniach nie wyżej nad kilka cali, mamy tylko 
błoto. W Galicyi wschodniej śniegi wielkie lepiej się 
trzymają. W skutku wielkich śniegów pociąg osobowy lwo
wski spóźnił się wczoraj po południu o godzin 3 '/*. 
Dziś rano prawie na czas naznaczony stanął.

—  NPan przeznaczył z prywatnej swej szkatuły 300 złr. 
na wsparcie dotkniętej klęskami elementarnemi wsi. Kuro
wice w powiecie Przemyślau3kim.

—  Nakładem Redakcji Prawnika we Lwowie, wy
szła w osobnem odbiciu rozprawa p. Józefa L o u i s :  
„O prawnem znaczeniu podpisów na wekslu." Rozprawa 
ta napisana popularnie, na tle praktycznem, służyć może 
za podręczny poradnik dla osób piszących i przyjmują
cych weksle.

—  We środę zapadł we Lwowie wyrok w procesie
0 rozpowszechnianie podrobionych biletów rosyjskich na 
50 rubli. Skazany został Walery Kozłowski na 5 lat 
ciężkiego więzienia tak za czyn powyższy jak i za wy
łudzenie wekslu.

—  Namiestnictwo przyznało 20 złr. nagrody Macie
jowi Płacie, młynarzowi z Podegrodzia za oealeaie Ka
roliny Fróhlichowei tonącej w Dunajcu przez załamanie 
się lodu (a przeto jeszcze przeszłej zimy) i Janowi My
dle z Poczapiniec w Tarnopolskiem 10 złr. za wyrato
wanie dziecka z płomieni.

—  W sobotę l4go odbyło się poświęcienie mostu na 
Dniestrze prd Siwką w powiecie Kałuskim, w obecno
ści Starosty i członków Rad powiatowych, delegowanego 
przez N a m iestn ic tw o  starszeg o  radzcy budow nictw a p. 
T om ka, oraz w ielk iej liczb y  ok oliczn ych  ob yw ateli i 
włościan.

—  W Dubiecku otwartą została d. 13 b. m. now.-i 
stacya telegraficzna ze służbą dzienną.

—  Z J a g ie ls k ie g o  17 listopada.
(R -)  Przed kilku tygodniami dooiesiono w Czasie, 

co i inne krajowe powtórzyły dzienniki, o naradach ja
kie się odbywały w pewnem gronie tegorocznych gości 
kąpielowych w Krynicy, a których celem było podnie
sienie w odpowiedni sposób tego Zakładu. W skutek tych 
narad podano prośby licznemi opatrzone podpisami, do 
ministrów Chlumeckiego i Ziemiałkowskiego, tudzież do 
Wydziału krajowego i Namiestnictwa, w których przed
stawiono blisko czterdzieści punktów, gdyż od tychże spie
sznego załatwienia przyszłość Zakładu zależy. Że zaś 
w naradach brały udział znakomite w kraju naszym 
powagi lekarskie i ludzie dokładnie obznajmieni z te- 
goczesnemi potrzebami Zakładów kąpielowych, więc też
1 główna prośba wystósowana do p. Ministra Rolni 
ctwa, w którego zakres działania przypada Krynica, 
jako należąca do dóbr funduszu religijnego własnością

Przejdźmy z kolei do pism Cezara. 
Wiarogodnośoi podań jego o dziełach własnych, 

Nisard broni z uniesieniem; opiera takową prze
cież ca poglądcch, których nie uwsżausy za kom
petentne w sprawie tak ważnej. Przeczy on po 
s ł a n n i c t w u  Cezara, przeczy więc jedynemu przy 
miotowi, przy którym ton co własue osobiste dzie
je opowiada, bezstronnym być może. Zgudzamy się 
wprawdzie z autorem, na przekor twierdzeniu Na
poleona III, że zarówno w postępowaniu swojem 
jak i w ocenieiiu swej roli w ludzkości, pogromca 
Gallii, autor feomentarzów, nie posiadał mi s y  i, 
nie czuł się do niej powołanym; ale się zgadzamy 
na to pod warunkiem, że wyrazy: posłannictwo, 
misy a brane tu są w ich nowoźytnem znaczeniu. 
W razie przeciwnym, stanąć musimy po stronie, 
ułomnego w swej formie, prawdziwego w treści 
twierdzenia nieboszczyka Cesarza, i powiedzieć: 
Cezar był postacią posłenoiczą — w starożytnem 
jeno znaczeniu i w starożytnej mocy słów, które 
nowożytne słowo poprzedziły.

„Właściwością posłannictwa, mówi Nisard, jest 
to, że człowiek wybrany, ten który misyę od Opa
trzności otrzymał, działa pod wpływem raczej na 
tchnienia niż z wyrachowania. Ręka niewidzialna 
prowadzi go ku przeznaczeniom przed nim zakry 
tym. Bierze on w posiadłość to wszystko, co się 
daje osierocić; staje się dziedzicem wszystkiego, co 
się daje wydziedziczyć. Mi wielką sprawę przed 
sobą: służy jej, lacz nie posługuje się aią. Nie na- 
pade, lecz broni się tylko; nie uzurpuje, lecz za
siada tylko na miejscu opróżnionem".

Takie rozumienie posłannictwa, najśmielej t;i wy- 
tykimy, jest ze wszech stron zagmatwanem i po
plątanym. Od brać posłannictwu wiedzę tego, co 
ono mu przed sobą do spełnienia, jest to wyjąć 
ztń najistotiiejszą treść jego. Autor się nie spo 
strzegł, że definieya jego, mająca na widoku ode
branie Cezarowi charakteru misyjnego dla tego, iż 
życie jego było jednym wielkim kryształem rachun
ku, sama przez to wpada w stan tak wielkiej ni
cości, że nią nawet Nerona ukoronować mcźua. 
I w istocie, któż na ziemi i w piekle z większą cd 
tego ostatniego ślepotą rozlewał się na wszystkie 
strony? czyj wzrok gorzał mocniej z pod zaskle
pionych niewiadomością powiek, a przy pochodni, 
która R?.ym wydziedziczyła ze starych siedzib, by 
tą samą dłonią udarować go nowc-m dziedzictwem ? 
kto bezecniej8ze popełniał okropieństwa w obronie, 
tylko w obronie po szatańsku wielkiej swej spra-

l^dących, wyczerpująco na ten przedmiot uŁioną zo
stała.

Piszący te wyrazy, biorąc udział w owych w Kryni
cy naradach, przyjął również ua siebie obowiązek przed
stawienia Ustnie przy sposobności obu Ministrom tej 
całej sprawy, i dacia należytych objaśnień celeCJ popar
cia js j. Gdy jednak temi dopiero czasami nadarzyła 
sposobność wywiązania się z tego obowiązku, słusznie 
zatem udzielić wiadoiflości tym wszystkim, którzy 
się zajmowali ułożeniem owych petycyj w Krynicy, ja
kiego doznały one przyjęcia i uwzględnienia u obu Mi
nistrów. Minister Koicickwa przyjął z życzliwością przed
stawioną mu prośbę względetó Krynicy, jak niemniej 
z równom zajęciem rozmawiał o szczegółach w niej za
wartych i o miejscowych stosunkach Krynicy. Że z*ś 
prośbę tę sam poprzednio zbadał, widać było z rozmo
wy, bo był dokładnie obznajmiony z tokiem przedmiotu. 
W zasadzie' już teraz zgadza się na główne punkta w 
prośbie podane, jakoto: na wydzielenie Zakładu kąpie
lowego w Krynicy z pod s*rządfl dóbr W Bolechowie, 
na ustanowienie osobnej, odpowiedniej dla Zakładu dyrw- 
kcyi miejscowej, z obszernym zakresem działania; ure
gulowanie policyi miejscowej wraz z policyą zdrowia; 
utworzenie komitetu kąpielowego; urządzenie stósownej 
komuuikacyi między Krynicą a sticyą kolei żelaznej 
w Muszynie; sprowadzenie rurami wody mineralnej *• 
źródła w Słotwinie aż do Zakładu w Krynicy. Inne zaś 
drugorzędne punkta ulepszenia i zwiększenia Zakłada 
dotyczące, jest zdania p. Minister, iż same z siebie 
przyjść do skutku muszą, skoro tylko odpowiednia dy- 
rekeya dla Zakładu ustanowioną zostanie, a w miarę 
rozwijania swój działalności postępować będzie ku po
stawieniu Zakładu na odpowiedniem dla niego stanowi
sku. Obecnie p. Minister Rolnictwa przesłał podaną 80- 
bie prośbę do opinii Namiestnictwu we Lwowie, a sko
ro ta formalność załatwioną zostanie, przyrzekł p. Mi
nister bez straty czdsu przedsięwziąść reorganizację 
Zakładu. Niewątpimy zaś, iż Namiestnik gorliwy o po
myślny rozwój instytucyj krajowych, zechce rychło po
przeć żądania w prośbie z Krynicy zawarte; tem wię
cej, że nakład na ulepszenia Zakładu wyłożony, zwróci 
się z pewnością rządowi przez powiększenie czystego 
dochodu, który już teraz przeszło 30,000 złr. wynosi. 
Sądząc więc z szczerego zajęcia się tą sprawą p. Mi
nistra Rolnictwa, wnesić wypada, że prośba do niego 
podana przez tegorocznych gości krynickich jest na do
brej drodze. A jeżeli nie wszystkim żądaniom od razu 
stanie się zadość, to z reorganizacyą Zakładu można 
mieć nadzieję, iż odpowiedni dyrektor resztę potrzeb 
powoli załatwić zdoła. Dodać także należy, iż nad dalszym 
tokiem i przyspieszaniem tej sprawy gorliwie czuwać 
przyobiecał Dr Ziemiałkowski.

—  Urzędnicy kolei czerniowieckiej zanieśli podanie 
do naczelnika sekwestracyjnego o usunięcie ze służby 
Nachima Karmelina, znanego ajenta rekrutacyjnego, któ
rego mianowano niedawno urzędnikiem przy rzeczonej 
kolei! ''

—  Rozprawa sądowa w procesie Dz. Polskiego za 
artykuł skonfiskowany o „Opiece Naredowej," naznaczoną 
jest na d. 26 b. m.

—  N. 10 dwutygodnika Niwa zawiera: „Społeczny 
trójkąt Stronina," przez Józefa D łu g o s z a ; — „Ultimo," 
powieść Spielhagena;—  „Obecny stan i potrzeby naszego 
przemysłu," przez Jana J e l e ń s k i e g o ; " ^ —  „Z nad 
Niem a," przez Elizę O r z e s z k o w ą ; —  „Dyplomacja 
i szkoła dyplomatyczna w Paryżu," przez Antoniego 
E g  er a ; —  „Ruch umysłowy i społeczny w Anglii," 
przez Ernesta S w i e ż a w s k i e g o ;  —  Spostrzeżenia, roz
biory i doświadczenia; —  „Informacyjna krouika czaso
pism," przez P. Ch.;—  „Sprawy bieżące," przez Bolesława 
Pr u s a ;  —  Drobne nowiny.

—  W Petersburgu przyszedł wieczorem do pani Gor- 
nikowej b. student charkowskiego uniwersytetu Lebie- 
dew, a zastawszy kilka osób w salonie, prosił gospodyni 
domu o chY/ilę rozmowy na osobności. Czyniąc zadość 
temu życzeniu, pani Gornikowa udała się z Lebiedewem 
do przyległego pokoju, i tam zaczął on jej opowiadać 
o strasznej swej nędzy, na którą nie znajduje ratunku. 
Brak najpierwszych potrzeb i brak wszelkiej pomocy 
wyczerpały, jak mówił, jego siły, a wszyscy znajomi 
odsunęli się od niego. Opowiedziawszy to Lebiedew, na
gle wydobył rewolwer, i mimo, że pani Gornikowa schwy
ciła go za rękę, zdołał do siebie wystrzelić i padł na 
miejscu bez życia. Upadając wywrócił lampę, od której 
zapaliła się na trupie bluza, a gdy tę zdarli goście o- 
becni, przekonali się, że stanowiła ona jedyne okrycie 
nieszczęśliwego. Dzienniki nie podają, czy Lebiedewa

wy, a przez natebniorą od złego ducha bojsźń na
paści na wszechwładztwo własnego szaleństwa?

Nie, stokroć nie. Posłannictwo ta d z i e l n o ś ć  
n a t c h n i o n a  w i e d z ą ,  nic więcej, ani o jedną 
nyllsbę nic więcej! Wiedzieć co się stać musi, i 
wedle tego przymusu krokami swemi pokierować, 
tukiem jest i było znaczenie wszelkiej misyi, czy 
to na wyźynsch ludzkiego żywota, czy u jego pod- 
wrlin, dzisisj czy w starożytności. Różnica tylko 
w rodzaju wiedzy. Znać, co się stanie na mocy 
praw n a t u r a l n y c h  w mf>teryi i praw o r g a n i 
zmu w człowioku, to niezbędny warunek posłan
nictwa starożytnego. Znać, co się stanic na mocy 
praw postępowości w przyrodzeniu i praw rozwoju 
dueba w człowieczeństwie, to zasadnicze przykaza
nie posłannictwa nowożytnego.

Ża Cezar, na miarę rozumu starożytnego, w i e- 
d z i a ł  co czynił, i że za wiedzą szła u niego wo
le, a za wolą działania w rozstępie nie o wiele 
większym od tego, jaki oddziela błysk światła od 
drgnięcia przed nim naszych powiek— na to, w o- 
becnym stanie znajomości świata rzymskiego, no
wych dowodów me trzeba. A to  właśaie, jedność 
taka — i jsst posłannictwem, jeżeli tylko może być 
po ludzku mowa o jakiejkolwiek zgoła misyi. Juk 
zaś p r a w d a  w życiu,  czyli zgodneść wyobraże
nia z postęnowaniem jest największą rękojmią 
prawdy w słowie, tak samo i posłannictwo, naj
wyższa mcżebca zgodność wiedzy i czynu, jest naj
mocniejszym rękojemstwem wiarogodności history
cznej. Staje się zaś to posłannictwo dlatego warun
kiem sine qua non rzetelności tradycyjnej w razie, 
gdy dziejopisarz własne dzieje opowiada, że wów
czas na białą, rozłożoią przed nim do pisania 
kartę, nasuwa się największa możebna na świecie, 
to jest nieskończona i nieograniczona skłonność do 
fałszu.

I przy tskiem też jedynie obwarowaniu wiaro
godności pism Cezara, gedzi się wierzyć zape
wnieniom Nisarda, że Cezar skrupulatność słowa i 
opisu posuwał aż do bronienia się pokusie... (to 
tylko figura retoryczna bo pokus w istocie mieć 
nie mógł), tak miłej literackiemu zawodowi: poku
sie jońikiego lub korynckiego rzeźbienia słów. Tak 
dalece lioja doryckiej ścisłości prostej, ostrej i zam
kniętej leżała w jego... posłannictwie!...

( Dokończenie nastąpi.)
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łączył węzeł przyjaźni, a nawet znajomość z Gomikową, 
Potrzebował on może tylko wytłómacżyć niejako śmierć 
swoją albo zapewnić sobie pogrzeb tłumny i dla tego 
zapewne wybrał sobie obcy dom dla odebrania sobie 
życia. Uganianie się za nadzwyczajnością, jest zwykłą 
cechą u samobójców, mianowicie Moskali, tak że mo
żna przypuszczać, iż zachodzi tu rodzaj szaleństwa, tak 
zwanej choroby na wielkość.

—  W Numei, stolicy Now^ Kaledonii, gdzie kolonia 
karna, francuska zaludnioną została wielką liczbą poli
tycznych przestępców, urządzono teatr, a w nim jeden 
z dowódzców komuny Okołowicz występuje jako baryto- 
nista i pobiera miesięcznie 300 franków, nie licząc ró
żnych ubocznych dochodów, które mu czynią około stu 
franków. W obec niesłychanej drożyzny wszelkich potrzeb, 
płaca ta nie jest za wielką, wszelako pozwala Okołowi- 
czowi zaspokoić wszystkie potrzeby i żyć wygodnie.

T eatr. W sobotę dnia 2 Igo listopada, komedya 
w 5 aktach, wierszem P. Ponsard’a , tłómaczył Alfred 
Szczepański: L tw  zakochany.

-- Dnia 18 listopada pochmurno, wieczór śnieg; ter
mometr od -f- 0 '4 doszedł do -f- 1 6  R. Dnia 19 cały 
dzień zawieja; termometr od — 1*0 doszedł do -f- 0'6 R. 
Barometr stoi bardzo nizko; dnia 20 listopada o go 
dżinie 6ej rano wskazywał on 321 '08 , termometr 
— 0-6 R. Wiatr zachodni.

—  W sobotę dnia 21 listopada: Ofiarowania Naj
świętszej Maryi Panny.

na targu. Zakupna odbywały się albo na miejscowe $ £ *  tr lk T s ię  u d a f d T  n ^ V a d * ’“następstwem t r o ^ i  Afgani
trzeby, lub też zbożowi tutejsi kupcy robili zakuPna| J nie9t0mJniezaprzeczonem nieszcz9L m ,  gdyż dłuż-1 stanie, uwięziony został za swojem tam przybyciem.
P° Cena* pszenicy b i a ł e j  n i e t y l k o ,  ż e  s i ę  u t r z y m a ł a  z  prze-1 sze'trwanie zarazy zagraża i jemu 'także dotkliwemi I

dokładne przestrzeganie dotyczących a urzędowo

K onstantynopol 18 listopada. Dziennik
z C h a r t u m ,  do- 
kraj Darfur a Suł-

.Tęczmień i owies ™  — ------ - - | £ " aby zarazy niewprowadzono, stosowne utrzymanie
targu. ti , , * ,  , . ,____ I  _ eta i An. iako te* nam acen hvdła. wreszcie

wano po cenie przeszłotargowej. 1 “  HTarann“ *“ruj'31 0U10IB “ »*"'"«» dalsze
Na wywóz zakupno nie było zbyt wielkie.

170 funt. od 8‘50|cze

Rzepak n , - W T  f i T  £ g »  W « « * »  * * » » ?
rozszerzenie się zarazy powoli ustawać będzie, i zabój- stwa zamieniło się około południa z publicznego 

następstwa zatamowane zostaną; jednak znajduje się L a  tajne. Jako takie przedstaw iałocn - " i zwy  f 
  L „annhiotrawcTw „♦trcie Sftdzac no I Z S lflc ie : tS18HHllCZ08Ć Dili to  d o  816016. b ;1 0  O

5-25 do 6 —, owies 
150 f. od 10 50 do 10 
od 40 do 42 złr.

3-15 do 6 30, jęczmień na paszę \ Proszek Korneuburski dla bydła. Są ndawaumająceceaens, poszia »  j  * - - - - - -  ,
100 f. od 4-25 do 4-50, r z e p a k  przykłady, iż w stajniach , w których proszek tea, po drzwiach zamknię Y', • oświadczyli, że obo-
0-75, koniczyn, czerwoni, 180 r  wskazówek ostao-1 cbodzito, p̂ ,’, woij ia ,  ^ńe na wy-

Iżności. bez przerwy używanym bywał (w codziennych jętną im rzeczą, czy Izba pązwoli 
dawkach około 2ch łutów), nie pojawiała się żadna za- toczenie procesu. Pozwolenie zostało udzielone.

uie ttj«*w *— -— — --- --------
niu prawidłowych fnnkcyj zapobiega, przeto podczas pa-funt masła -55. I niu prawidłowycn iunzcyj zapobiega, przeto pouczoo po-1  «•>/ * ^ " * ” 7 l„bo

R z e s z ó w  19 listopada. Pszenica 4-25, żyto 3-30, nTuacych zaraz proszek korneuburski dla bydła podwójnie misya prawnicza uzna się za nieustają ą ,_ 
jęczmień 3'10, owies 2-—, groch 5’46, fasola 5'50, L yaka na znaczeniu i może być dlatego naszym gospo- zgodzono się na to zasadniczo, ni r  yg
siano 1-30, słoma - '8 0 ,  drzewo twarde 9-50, m ięk-|darzom tak na wsi jak i w mieście jako uznany środek | jednak stonowczo.^ ^  ^  k b  czwartek
kie 7’— , funt mięsa — -19. zapobiegawczy jak najlepiej poleconym.

Sprostowanie i
W liście madryckim wczoiaj na str. 2ej wiersz 11, 

zamiast: „hr. Chambord,“ powinno być: „hr. Chaudordy.11

U p r a w y  s ą d o w e .

W iedeń 17 listopada,

Czy kryzys giełdowa jest wypadkiem nie
szczęśliwym w myśl §  486 U. k.

Pytanie to rozbierał w ostatnich dniach sąd najwyż
szy jako kasacyjny z powodu zażalenia o nieważność, 
które Wniósł kupiec Rudolf Fuchs  przeciw wyrokowi 
sądu pragskiego z 10 sierpnia r. b. Fuchs, który ogło
sił konkurs i wykazał w stanie biernym 19,000 zł., a 
W stanie czynnym tylko 7000 zł., uznanym został win
nym przestępstwa bankructwa z własnej winy i ska
zany na kilkotygodniowy areszt. Sąd nie przychylił 
się do żądania obwinionego, aby wysłuchać biegłych w 
Bztuce, świadków i lekarzy w celu stwierdzenia częścią 
zgubnego wpływu przesilenia giełdowego w r. 1873 na 
wartość towarów jakie miał na składzie, częścią wpły
wu nadwerężonego zdrowia oskarżonego, na prowadze
nie interesu; twierdził sąd bowiem, że okoliczności wspo
mniane i zmniejszona wskutek krachu wartość towarów 
wprawdzie sprowadziła do pewnego stopnia zły stan ma
jątkowy obżałowanego, lecz nie usprawiedliwia jeszcze 
całego niedoboru. Również nie można uważać przesile
nia giełdowego za wypadek nieszczęśliwy w myśl § 486 
U. k., gdyż nie jest ono wypadkiem specyalnym doty
czącym oskarżonego, lecz nieszczęściem powszechnem. 
Z powodu nieprzychylenia się sądu do przesłuchania 
świadków, przez co oskarżony czuł się w swej obronie 
ograniczonym, wniósł zażalenie o nieważność, w którem 
szczególniej podniesiono, że kryzys giełdową uważać na
leży za nieszczęśliwy wypadek w myśl § 486 U. k. 
uzasadniający bezkarność krydataryusza, albowiem klę
ska powszechna więcej dokuczyć może kupcowi, niż wy
padek nieszczęśliwy szczegółowo jego dotyczący, gdyż 
w pierwszym razie pozbawiony jest pomocy sąsiada lub 
drugiego kupca. Sąd kasacyjny przychylił się do tych 
wywodów, wyrok sądu pragskiego zniósł i orzekł, że 
należy dopuścić cały dowód, jakiego domaga się oskar
żony, albowiem bądź co bądź kryzys giełdową należy 
uważać za wypadek nieszczęśliwy w myśl § 486 U. k., 
który mówi, że jeżeli dłużnik udowodni, iż jedynie przez 
nieszczęśliwe wypadki wpadł w niemożność zupełnego 
zaspokojenia wierzycieli swoich, natenczas nie jest win
nym wykroczenia, iż z własnej winy jest niewypła
calnym.

Wykaz dochodów Kolei Galie. Karola Ludwika.
Dochód od 8go do 14go listopada:

1874 r. 1873 r.
złr. 212,732 c. 04 złr. 231,805 c. 49 | 

Dochód od Igo stycznia do 7go listopada:
1874 r. 1873 r.

r. 10,216,4
Ogółem

TRESC o b w ie s z c z e ń  u r z ę d o w y c h ,
w Gazecie Lwowskiej z dnia 17 i 18go listopada.

Po s ad y :  Naczelnika urzędów pomocniczych w sądzie 
obw. w Tarnowie, podania w 14 dniach.— Nauczycieli 
szkół ludowych w Dobromilu, w Mościskach, Dydisty
czach , Medyce, Krzeszowicach i Regulicach.— Nau
czycieli szkół ludowych w powiecie złoczowskim brodź

N adesłane.

Zwraca się szczególną uwagę panów gospodarzy 
wiejskich.

tanym, albowiem nie mógłby odpowiedzieć, dopós; 
sprawa zostaje w rękach sądu.
‘ Kullnmr.n skarany, sle sprawa jego tłucze się 
eszc-e po sądach i dziennikach. I tak, r a  żąda
nie sądu w Ksssmgen wezwano wszystkich reda 
ktoiów tych dzienników, które ugłwuty akt oskar
żenia przed odczytaniem go podczas prodesu. chy 
wydęli, ód kogo mieli akt ten udzielony sotre 
Sędzia saś tameczny przysyła gazetom spro~towa- 
r.ia niektórych wyrażea Kullmamm. .

Poiut-?.e wybory municypalne we Fr&ncyi. W ęe; 
chwili re ru ltit ich może wywrzeć przez to wielki 
wpływ na stan rządu francuskiego, że wyb-ry do
zwalają wywclać agitacyę. Po miastach fabrycznych 
i w samym Paryżu skrajni republikanie, r  d;,kuli
ści zupełnie prreważyli ncd republiksn nu nmi»r- 
Stowanymi. . „

Dziesięć dni tylko dzieli nas od otwarci 
madzenia narodowego francuskiego. Wssystk’« te 
żywioły poruszone, wazystkie iuteresa w gr.e, y 
stkie ambicje w zapasach. M&c-Mahoń za mało 
jest człowiekiem politycznym i za m tło cywilnej 
odwagi posiada, aby bądź wyrozumował, co ma 
robić, bądź powiedział Bobie, ie  przeprowadzi silą 
i wytrwałością plany swoje. Ale też przedewszy- 
stkiem nie ma on żadnego planu. Z&lezy wszvstko 
od tego, kto go opanuje: Bonapartyści czy Repu
blikanie. .

Gaz. Kotońska wielce przyjazna rządowi wło
skiemu, nie może się wydziwić w liście r. Rzymu 
^achowcniu się ludności podczas o s titn u h  wybo
rów: „Duch przeklęty m un icypalny --są£ow a *o-
respondenta — htóry rozbi! b j l  niegdyś W toeb, ?Ł 
niezliczone autonomie polityczre, obchodził znów

przyszłego tygodnia odbyć posiedzenie. Na porząd 
bu dziennym ma być sprawozdanie kom isji nat 
ustawą o władzy sądowniczej konsulatu w Egipde. 
jakoteż sprawozdanie uad projektem o giełdach
maklerach, które co dopiero komśsya ad hoc wy-1 *"""“7 7martwTĆhwstanie, i tem samrm.
brana wykończyła, i będzie w przyszłym tygodniu memento mori ciężkiej pracy jedacści wło-

Polecenia godne są m ł o c k a r n i e  dostarczane prze* Ujcm kom  1 %  panów rozdane. J  T k i*- W * ™  mówcy w większych miastach trak
słynną firmę: Moritz Weil jun . w Frankfurcie n. M., 2V. f r .  Presse donosi z Pragi, że dotąd żftde°  t nasrzód sprawy lokalue a notem publiczna —-
‘  & .  o Neapolitandw, T o t o .  R o m -

' łów, Weneoyan, a potem dopiero o 
Rsymie wołają zas: albo Papież al- 
a  w Sycylii powiadają, że są roja-jiyjiiuuj Trał, u ui' ■ w w — wt ~ , ̂ . »i bj0

9Mat sńrzedano 3000 sztuk. Cena ma być bardzo niską | arzeszkadza, że temu samemu dziennikowi jakoteż j listam i, ale pragną a sie ie. 
i rozpoczyna się już od 130 złr. za kompletną młockar- U tarej Pressie telegrafują z Pragi, że kwoli na- 
nię. Dalsze zapytania uprasza się wprost listownie de I stąpić mających nowych wyborów z gmin, I A g ta tC ł^  d6D6SZ6 te le g fa lłO III®  „ C l i S f l '
powyższej firmy uczynić lub do p. Moritz Weil jun. czyii sig młodcczesi se staroczecbami w celu m-:do -------

-  1 ! - 3 I Wi e d e ń  20 listopada. Deutsche B ,  dooo ..
* a. i Pfclarkieuo iakoteż przez Sladkowskiego i Gregra, Projekt umowy celnej i handlowej p zedłożo y

( e a ta n e .)  L ułaszaia pisma czeskie. W t ‘j liście dopełuiające L rzez  rząd rumuński, poczytany został przez os -
ogłaszają pisma < » 8 »  _ w j  Hale5zayobokJ Pa j,y mciące głos stanowczy za taki, iż w gło«»yrh

kim i Kamioneckim;' podania do 20go grudnia. I Kto zamierza spróbować szczęścia w rzeteiny sposób I j £ k̂ tkJ e,Ty0lfeoa“ a J ^ s e p h s ta d t  nie ma czeskiego j p u n k ta c h  nie może być przyjęty. Na podstawie p o -
r  . I a bardzo małą wkładką, zechce się bezzwłocznie udać mcKiego. ryi*u f  ipplrie —A-------- 1  - - '  t._ :. ...ipM kim  r.reflaafwanTB d y k t a :  Sąd kraj. lwowski wzywa wszystkich ma- a bardzo matą wziaazą, zechce się oezzwi cznie uaac e • / g tronnictwo niemieckie wstrzymać s ę 1 rozumienia się z iządem węgierskim, zreuag -wa

jących jakiekolwiek pretensye do spadku po zmarłym do p. M. Stemdeckera w Hamburgu Dam.rn.thor- 1 7 w t . wyboracb postanowiło. Nie cze- będzie przeciw projekt, i wkrótce posiany zos i
1872 we Lwowie Franciszku Józefie Wereszczyń- \strasse 36. I _ . '  — 1— 0 -' — —ł"

skim poruczniku pułku piechoty N. 30, aby się zgło
sili w ciągu 6 miesięcy.

Ob wi e s z c z e n i e :  Wydział Izby adwokackiej w Tar
nowie zawiadamia, że Dr August Nowakowski dawniej! 
adwokat w Tarnowie zamierza na nowo wykonywać adwo-1 
katurę z siedzibą w Wiedniu.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

Depesze teUgrajicsnt

Przyjechali do Krakowa od dnia 18 do 19go 
listopada.

HOTEL SASKI: Tomasz Szczepanowski wł. d. z

że

kaia wiec Czesi na ogłoszenie wyborów, jakby do Buksrestu. .

£ 1  WCal6 i e ‘ “ “  “  ^  ^ P e s j r t  ̂ 20  l - j j j .

miały być snrawy spowodowane kościelnym kon- dziale budżetowym „dwor“. Więszosć wydzmłu o
zresem serbskim i rumuńskim. Pcczem Cesarz od- śni-dczyła się przeciw wmosbowi.
iechał do Godóllo; kiedy wróci do Wiednia, jeszcze B erlin  20 listopada. Parlame t wyb.f ł 
nie wiadomo. wnie prezesem F o r k e n b e c k a  przez aklamącyę.

Parlament niemiecki obradował dalej we środę | Paryż 20 listopada. Rada mmist ów zsjrno-, P aryż 18 listopada. Monitor zapewnia  ̂ ranau tcu i —  ---------------j ---------- . , -------, ---------------.
minister wojny w skutku przedstawień dowodzcow j , „stawa bankową. W rozprawach dnia poprze wała się wczoraj ustawami konstytuuj cmi iI . r 1 1 a i__ nv707 uou . .. e r ,   i  ____  I . _________   mAnoAn iosn/i.o nm n in ^ n a  /

n?e-

—  , i .  . t 3  r\ iuodobnio nastąpi w luiym lo io . InT7 Anhrft?onv został w banie niemiecKi. ijudo mi ii  Die mwo 7 . , . , .
z Wiednia, Edward Stanowski z: żoną uh d. z OwczarJ p a r v 3 g jg  listopada. W ministerium spraw £jster Camphausen oświadczył, te  przemiana ta n i a m i  w z g l ę d e m  organizacji siedmiolecia.-— Karlt-

— ™
drzejowicz wł. d. z Zaczernia,

Dr Zygmunt -  , — . - -  -r .. T -
SzIftRka Wilhelm Schilbach ob. z Greiz, Aleksander I tu 2 Lugdunu. . , - » .

- - ’ - - z gub. Podolskiej. | Paryż 19 listopada.__Decazes^ po naradzeniu | dowego do komisyi^ motywując
ker postawił był wniosek odesłania projektu rzą 4 »/ft zjedn. dług państwa bankn. 70 05 — Zjedn
dnnpon do komisvi. motywując to odesłanie wmo- 10bliff- państwa w srebrze 7445 — Losy z r. l»bU

kredy-

aospodftrstwo, przemysł I hudel,

Wiadomości 
t  biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 

o targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 19 i 20go listopada.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był nad
zwyczaj mały, do czego i złe boczne drogi przyczyniły 
się; dowiezione znaczniejsze partye odnosiły się do da
wniej pozawieranych umów.

Kupców zamiejscowych nie było, a tutejszych speku
lantów bardzo mało było na targu.

Płacono za pszenicę czerwoną 237 funt. od 34 
do 36% złp., białą od 35 do 38 złp., żółtą od 32 do 
35 złp., żyto piękne 225 funt. od 28 do 30 złp., po 
ślednie od 25 do 27, jęczmień piękny 202 f. od 22 
do 26 złp., owsa nie dowieziono.

W skutek od paru dni trwającej niepogody, ruch 
ebrót na dzisiejszym targu były bardzo przygniecione 
tym więcej że i zagranicznych kupców nie było widać

benschlag z Przemyśla, Stanisław Derych właśc dóbr d e  urządził się w y d z i a ł  teologiczny I ^ ^ e d n i o  głosować. A lubo prśzes izby OŚwiad- k ^ w i k a  242-50. -  Akcye kold Lwowsko-C
z Kongresówki, Juliusz Kohn ob. z Bielska, Abraham Dziekanem wybrany zostai* P . n ed n  ’IJJP  iż odda wni08ek Laskera pod głosowanie.L4 3 — . -  Akcye kolei północno-wsch. 116
Schermejer z Przemyśla, Rudolf Hensch z Cieszyna. odczyty rozpoczną się 23 hs P a. izba postanowiła głosować nad pytaniem, czy wnio- ^ y e  banku związk. (Vereinsb.) 2 1 2 5 . — Obhg.

HOTEL POLSKI ood BIAŁYM ORŁEM : Bolesław | R zym  18 listopada. Zapewniają, ie  GarbaWi | ^  LFaabera moŻ0 by6 odesłany do komisyi, czy | bdemiiiz. gal. 83 50 -  . Akcye banku wieden. dla
Paszyc z Galicyi, Józef. Graber z Rosyi, Piotr Wraci nie opuści teraz Kaprery (aby zasiadał w izbie de-1 ^ J d n n c o n y ,  jsk  żądał Windhorst. Wniosek I “brotu Ógólm 104 25 Akcye a'nglo-banku1 147-50. — 
cki z Kongresówki, Seweryn Juszyński z Kongresówki, I putowanycb.) Stowarzyszenie postępowe zaprosi I Windhorsta upadł 138 głosami przeciw 148, a PC Akcye kolei rządowej 30250 -  Akcye kolei siedm. 
Włodzimierz Jezierski, Hartmar> z Jelenia. ^  oświadczył prezes Jorkęnbeck, że gly

rządowej .
z —  -     —  1 - - -  - - .  - -  r -Ł. . , . , . . igiojowauiu u n w i ^ , .  ---- ---------- — D-.- . ------- . — Akcye kolei Rudolfa 151— . - -  Tram-

Cholewa z Radłowa, Karol Sciborowski z Kongresówki, Komitet przedstawi jako kandydata lewicy na pre- 6.^ uzQan() tłumaczenia regulaminu, przeto way 1 3 2 —  — Akcye banku budowy 37 25 
Jan Dąbrowski z Sambora, Marya Trzecińska z Kon- sesa izby, C a i r o l e g o .  składa urząd i oddaj a prezydyum w ręce wicepre- Akcye kolei wschodn. 54-50 -— Akcye banku an-
gresówki, Walenty Kopczyński ob. z Sędziszowa, Jakób M a d r y t  18 listopada. Karliści pod wodzą I r i-  l g& -zby Stanffanberga. Krok ten sprawił wraże-1 ąi0-węgiersk. 28 50 — Akcye banku zjedn. (18 -5  
Haberka z Sędziszowa, Roman Gąsiorowski z Szkrze- stany, Miret, Galiorau w Katalonii, są w °«wr0'|ń ie ,  a ża zaraz na czwartek postawiono na po Losy tureckie 55 50 — Losy prem. węg. 81 75 — 
szowic, Franciszek Baudisch z Nowego Sącza, Jan Poll- Uje. Wojsko rządowe ściga ich. rządku dziennym wybór prezesa, przeto Forken- Akcye kolei bognmińskiej 133 50. — Akcye kolei

^  .  r, =- B a j o n m a  1 8  listopada. Mówią, ża konsul b9ck wyjdzie ponownie z wyboró*. Następnieuchwa- ees Elżbiety 192 50, -- Akcye kolei półn. zanh.mann z Wiliamowie, X. W. Kobyliński z Poznania, 
Władysław Siemoński z Kongresówki.

Nadesłane.

Zapobiegawczy środek przeciw zarazie na bydło.
Według dochodzących urzędowych doniesień, powstaje 

znów zabójcza we wielu okolicach państwa zaraza na 
bydło. Wiele dotyczących zdarzeń omówionych już było 
przez publiczne pisma; jednak publiczność nie może się 
dowiedzieć o każdym pojedynczym wypadku, a niejeden

1 0   1 — -    1 y y u f t  w j j u f i x o  j i u m v w u m j  4-1 ”  /  ~     * 1  v v u .  -----------------------;  -  -  .  r n

hiszpański będzie stąd odwołany, a to podobno liła jzba 1 5 8  g ło sa m i przeciw 127 odesłanie ustawy 142 _. Akcye m a n k o -węg. a  ou
- * * * ■* ' —1_ ------ 1 —- —L—4- - ’ * * * 1 * *“* ^]istr bftnk 4 4 — . "  Akcye dow6^o wibiigdskic^o

Towarzystwa Tramway . —-•
Usposobienie giełdy: stałe

aa żądanie Francyi, gdyż konsul okazywał nazbyt banfeowej do komisyi wybrać jej mającej 
wiele gorliwości. W wojsku rządowem daje się Rozeszła się była wieść, że ze środka parla-
czuć niedostatek źy w ro śc i. Odbierano stąd do- ra9ntu niemieckiego wyjdzie ioterpelscya o sprawę 
wozy jej. I Arnima. Wieść t?, jednak hyła^ jak się zdaje, m

ałosam^nrzeciw120 projekt ustawy upoważniającej beZ3kuteczność jej wykazując. Magdeburger 
?,ad  do tymczasowego wstrzymania wybijania mo- powiada, iż liberalni chcie 1 uprzedzić tę mterpe-
^  p r A , c h .  i U .  *  S T #

Londyn 19 listopada. Według telegramu m -1 Bismark odpowiedział, że me życzy s.b ie  byc py

R K D 4K T0B  ODPOW IKDZIALNY I WYDAWCA

Antoni K łobukow ik l.

roc iąg
mięsiŁEJ

Pociąg
OESbowy

Pociąg
bospiesnijząaagą

H r a h ó w  20 listopada- 

Srebro auitryackie za 100 złr. . .
Kupony srebr. płatne 
Babie rosyjskie papier, za 100 rub.. . .
Tatary praskie za 100 ta l.............................
Dukat austryaoki 1 sz tu k a ..........................
Napoleondor 1 s z t u k a ................................
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł..................
4*/, listy zastaw. „ ,  . . . .
5 „  listy zastaw. „ „ . . . .
5*/,% Listy Zastawne | Gal. Zakładu 361.pj.sr

•C : : F & l  l7-proc. „ „ I 20 l.pł.bn
Listy h ip o te c z n e ..........................................
•  „ ,  zakhkred. włos. 100 zł....................
5 .  oblig. poż. w ęg..  120 zł....................
Loey prem. węg........................................   •
Akcye Banku Gal. dla Han. i Przem. z 40°/,
Akcye banku hipoteczn. gal........................

„ kolei Karola Ludwika zł- 210. . . •
.  > Lwowsko-Czem. zł. 2 0 0 . . . .
a a Warszawa.-Wied. rb. 60. • • •

4*/0 listy zast. Król. Polsk. s. I. r. 100 . .
4 B » a a a H* **
5 a •  a .  .  m .  1 0 0 . • • •
4 ,  .  likw id .. .  100. . .  •
Oblig- kolei rumuńskiej tal. 100.

W l o S e ń  18 Listopada. 
4%  zjednocz, dług. pańs. bank. . 

a » » a srebr.
.  Obligacye indemn. niż. Austryi .
.  a  .  CZCSkie
,  a .  węgierskie .
.  « a galicyjskie .

„ .  juko wińsk. .
a a a  iiiilmiogr. .

n l ę d i y .

żądają płacą

105 50 104 —
.105 — 103 50
154 50 153 —
163 75 162 —

5 28 5 17
9 — 8 80

84 25 82 75
75 — 74 —

85 — 83 50
93 25 92 25
89 50 88 50
93 50 92 _
— — 97 —
88 75 88 25
99 — 97 ___

98 50 96 50
83 50 80 50
80 — 75 —
— — 229 ___

244 — 241 —
143 50 140 50
95 50 94 50
93 25 92 _
93 50 92 25
91 — 90 _
79 — 78 ___

35 — 32 —

70 20
74 70 
99 -  
98 50 
78 75 
83 75 
82 50
75 75

70 10 
74 60 
98 -  
98 — 
78 25 
83 25 
82 25 

1 74 75

5*/, węgierska pożyczka koL 
(po 300 frank.) 120 złr.

Listy  zastawne.
&*/, Banku naród, listy .
4 ,  galicyjskie . . . .
5 a n . . . .
6 ,  galic. zakł. kred. włość.
5 „ węgierskie listy . . .
5 ,  zakładu kredyt, austr. 
5 ,  zakł. kred. ziems. austr. 

spłacalne w 33 latach
5 ,  Domin, państw. 120 złr.
6 „ Banku gal. hipot.

Pożyczki loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

.  1854 .

.  I860 .
«/, losów pożyczki austryac.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczki z r. 1864 . 

a prem. pożyczki węg. 
a Comorente . . . .  
a Kredytowe . . . .
’  Żeglugi par. na Dunaju 

księcia Salm . . .

Klary . . .
* hr. 8t. Genois . .

miasta Budy . .
księcia Windischgraetz 

” hr. Waldstein . . .
” hr. Keglevich . . .

E u d o lfa .....................
a tureckie 400 frank.

Akcye banku • przem. 
Banku naród, austryac. .

97 60 97 20

94 30 94 15
74 50 73 75
84 — 83 50
99 25 98 75
86 - 85 50
97 - 96 -

87 50 87 -
122 - 121 50
89 - —

272 — 268
102 25 102 -
109 30 109 10

113 - 112 76
138 50 138 30
82 - 81 75
25 50 24 50

168 - 167 50
90 70 90 40
33 - 32 —
25 - 24 -
26 50 26 25
26 50 25 50
26 - 25 -
22 5C, 21 75
23 50 23 —
13 50 13 -
13 - 12 5C
55 5C 55 -

1)993 - 992 -

Zakładu kredytowego 
Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czemiowieckiej . .
„ Albrechta . . . .  
n węg. półn.-wschodniej 
„  ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
„ Alfaldsko-Fiumańskiej 
„ Koszyoko-Boguma. .
„  Siedmiogrodzkiej 
„  Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej 
„ austryack. półn.-zash.
„ Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiego 
„ anglo-węgierskiege .
„ austryackiego ogólnego 

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-austryackiego 

„  franko-węgierskiego.
„ galicyjskiego dla handlu 

i  przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego 

we Lwowie . . .
„ galicyjskiego hipoteczn. 
„ wiedeńskiego dla obrotu 

płodów . . . .
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego 

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństioa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Kotzyoko-Bogumińskiej

żądają piątą
235 50 235 26
455 - 453 -
1900 1890

303 - 302 -
194 50 194 -
135 60 135 —
243 75 243 25
142 50 142 -
98 50 97 50

115 50 —  —

152 25 152 -
138 25 133 -
134 - .33 EO

—  — -----  --
191 - 190 50

55 - 64 -
143 25 142 50
189 - 188 50
(l47 - 146 76

29 50 29 --
45 - 44 -

230 - 229 50
59 25 59 -
75 - 74 50

72 50 
22 25 

106 -

72 
22  -  

105 50

27 
86 25

26 -  
85 751

Kolei cesarz. Elżbiety 5*/# za

Ł prask. 100 złr.). 
isya z r. 1862 

„ państwowa 8t. 500 fr.
kmisya z r. 1867 .

„ południowa Bt. 500 fr.
Bony 1875-1876 6*/, 

„ półn.c.Ferd.lOOzł.m.k 
„ „ 100d.w .a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połndn. półn. niem 5% 
za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł. w.a.
w srebr. 5°/» za 100 .
Emisya I I ...................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr.(w sr.50/o*a, ICO) 
Emisya z. r. 1867 .

„ 8iedniiogr.200złr.w.a. 
„ ks. Budolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5%  za 100 złr. 
„ półn .-czeska po 300 złr.

(srebr. 5%  za 100) -
Towarz. żegL par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło

we żel. po 300 złr.

Waluty.
Cesarskie korony . . . .

dukat na wagę .
„ obrączkowy

Złoto al marco . . . .
Napoleondory . . . . .
Fryderyki . . . . . .

żądają płacą

92 25

135 50 
109 25

95 25

105 25

94 8f 
91 75 
38 2f 

135 -  
09 -  

221 -  
94 76 
90 - 

104 76

103 -

79 25 79 -

80 - 79 75

92 50 92 -

87 50 —  —

5 27 
5 27

5 26 
5 26

—  — — —

8 9( 8 89
—  - —  —

Luidory (niemieckie) . 
Suwereny angielskie • 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kuow e

L w ó w  19 listopada.

Dukat holenderski • •
„ cesarski . . . .  

Półimperyal rosyjski . . 
Rubel srebrny rosyjski .

„ papierowy . • - 
Talar pruski . • •
Listy zast. Tow. kr. gaL 5%

FI FF II ”.Banku hipoteczn. 
Obiigi indemn. bez kuponów! 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

„ lwowsko-czenuo-
wieckiej . • 

banku hipoteczn. gal,

11 20

104 80 
104 90

1 43

11 08

104 70 
104 60

1 62

5
5 25 
9 03 
1 68 
1 54

84 60 
75 25 
89 
83 5C 

245 -

143 -

W a rs s a * 18 listop.

Listy zastawne 1 ser. rub.
•  »  ^  *kupon

„ nowe ,  
kupon 

,  lidwidacyjne „ 
kupon

Kolej warszawsko-wiedeńsk;
bydgoska 

.  „ teres’
5od*ka

5 13 
5 18 
8 98 
1 61 
1 53

83 80 
74 50 
88 20 
83 -  

243 -

141 —
229 -

92 90 92 60
93 10 92 80
-- -- 1 62
90 95 90 65
—- -- 2 92
78 75 78 45

1 85
_ 94 75

1 72 - _  —
ii 113 50 112 -
j — — — —■

Foolągl osobowa
na kolejach żelaznych

w kier. z Krakowa do Lwowa
_ r (odohj  Krahoua do fs.toua

. (przyoh. 
s Tar*#** ■ (odchodzi

. (przych. 
i  Rtsmoua  (odchodzi

Prumyil# (odchodzi 

• (odcli.tK ra km m zta W id isM ^'

,  Widietbi do Jfroiowa 
zeLteotna do Kratowa (oden.

SC Lttoua  do Brodiu,
(odchod.

z Brodów do Lwowa /pjjych.
. • . (ode.ze Lwowa do Cremrowwe ^

z Coemiowue do Lwowa (odch. 
z Cimiowiee io  Lwowa (przj- 
- Wiednia do Krakowa (odch.

dto pociąg mięszany
z Wiednia do Krakowa (przy, 

dto pociąg mięszant
i  Krakowa do Wiednia (odch. 

dto pociąg mięszany

z Kratowa do Wiednia (przy.
dto pociąg mięszany l

s Krakowa do Warstawy (edoh.1 
x Kratowa do Wroeiawia ;od. t. I

prsed poi
ft. w*

wieczór

w nocj

wieczńrimro

DOC.

wieczór
moo



CZAS z Soboty 21 Listopada 1874.

napisaną oryginalnie, 
pełną żywego humoru t bystrych 

postrzeżeń, zaczął drukować

„TYDZIEŃ."
Prenumerata kwartalna na prowin

cji 8  złr. 5 0  cnt. (1754-6-6)
Prenumeratę przyjmują wszystkie 

księgarnie i nrzęda pocztowe.

Ostrzeżenie.
Ostrzegam interesowanych, jak również 

instytucje publiczne, te weksli żadnych jako 
ręczy, ielka nie podpisuję i takowych płacić 
nie będę.

(2426-2 3) J u l i a  K ro ilC H .

B ile ty  w izy tow e od 5 0  cnt.
za 100,

m onogram y od 1 z łr . za 50
listów i 50 kopert,

K op erty  z firm ą 3  złr.za 1000, 
m aterya ly  piśm ienne i ry

su n k ow e
sprzedaje po cenach  tan ieli i za
mówienia z prowincyi p r ę d k o  i 
rzeteln ie  wykonywnje (2231-25-)

F. Sznklowlcz
ulica Grodzka L. 62 w Krakowie.

Franciszek Schdffl
hodo vca chmielu i zakupujący za prowizyą chmiel 

sądecki miejski i wiejski, poleca
szozepkl obmtel. ze swoich chmielników

z G o l d b a c H  lub E g e r t h a l
1000 sztuk sortowanych widocznie najcięż. gatunku 

chmielu wczesnego . . . .  zlr. 15 
1000 „ całkiem zdrowych dobrych szczepków

s p rz e d a ż ......................................... zlr. 12
1000 * zwykł, ch na sprzedaż . . . złr. 10
1003 „ późnego chmielu (nowy najcięż. rodzai)

szczególność....................................zlr. 20
na miejscu w Sadeczu (Saaz) za nadesłaniem gotówki.

Adres na telegramy i listy: F r a n z  S c h f t f l l  
i n  S u a z ,  B t t h m e n .  (2388-10-150)

Wyłącz uy Główny Skład 
Herbat Juliusza Orossego w 
Krakowie Rynek 28, zaopa
trzony jest zawsze w liczny 
dobór świeżych Herbat, mia 
mwicie nadeszły gatunki na 
słr. 2-40 i 3-20 za jeden funt 
wsgi wiedeńskiój, które się 
odznaczają czystym smakiem 
i dobrze naciągają.

Herbata na 4 złr. jest wy
borna, aromatyczna i deli
katna. (2241-8-9)

Konkurs.
U 1876.   (2361-1-3)

Celem prowizorycznego obsadzenia 
posady leśn iczego  przy tutejszym 
urzędzie gminnym z roczną płacą 300 
złr. i wolnem pomieszkaniem rozpisuje 
się konkurs do dnia 1 Stycznia  
1875 r.

Ubiegający się o tę posadę zechcą 
w terminie konkursowym, wnieść swe 
podania do tutejszej zwierzchności gmin
nej i załączyć dowody ukończonych 
szkół leśniczych i odbytego egzaminu, 
tudzież co do wieku i wiadomości ję
zyka krajowego.

Zwierzchność gminna miasta 
K ę t y ,  dnia 13 Listopada 1874 r.

Burmistrz Dołkowski.

wyszło
Pięć Kalendarzy na r. 1875iii

Miody człowiek
z Nowego Jorku, wykształcony, znający do
kładnie język angielski, niemiecki, polski 
i częściowo francuski, życzy sobie znaleźć 
miejsce guwernera. Adresować uprasza się 
Wiktor Elsner poste restante Kraków.

12428-1-2)

z druku nakładem Księgarni i Wydawnictwa „Czytelni Ludowćj“
A. Nowoleckiego w Krakowie, w Rynku gł. L  15,

(Rok VII wydania).
1) kalendarz illustrowany powszechny z 16 drzeworytami i 2 

rycinami, obejmujący 16 arkuszy ścisłego druku, zawiera: obok zwykłej części 
świąt i luna y j . nabożeństwa w Katedrze na Wawelu i we 
wszystkich innych świątyniach krakowskich w ciągu 
roku odbywane* dalej: ogolne przepisy oraz opłaty pocztowe, telegrafi
czne, kolei żelaznych i stemplowe. Z częścią literacką i inseracyjną, tudzież 
tabelką redukcyjną obowiązujących miar i wag (po
dlili; systemu metrycznefco). Cena 65 centów.
Takiż kalendarz mniejszy (bez części literackiej). 35 centów. 
Kalendarzyk pugilaresówy (Rok IV wydania). 35 centów. 
Malendarzyk kieszonkowy, miniaturowy. 30 centów. 
Kalendarz biurkowy damski (mały ścienny), ozdobny i podklejony 
tekturką, z bordiurami złotemi. 40 centów. . (2363-1-3)

Taż Księgarnia otrzym ała na skład główny powszechnie znany i ozdobny

Kalendarz ścienny na r. 1875
wydany nakładem Drukarni „Czasu".

Cena 2 5  cent.
N aklejany na tekturze 5 0  centów 1.

_  Powyższe kalendarze nabyć można we wszystkich księgarniach i składach 
materyałów pisemnych w Krakowie, Lwowie i na proąincy&ch. '

Wszystkim Księgarzom, Składom materyałów pisemnych i Handlom, biorącym 
większą ilość rzecz nych kalendarzy, odstępuje się znaczny rabat — a kalendarze me- 
rozprzedano a zwrócone do dnia 1 Lipca 1875 r. zamienione być mogą na rok następny.

z kuchnią i piwnicą, s ą  K a r a / ,  d o  
n a j ę c i a  p r/y  ulicy B r  a c k i ć j pod 
Nrem 156. (2427-1-2)

Poszukuje się

j.  . . .  li
Byłby najpożądańszym rodzony Anglik. 
Bliższa wiadomość przez pana V o s s  a 
D yrektora zakładu gazowego. (2498)

W Chojnika
Jest do sprzedania k ilna- 
śete sztuk b ydła , pomiędzy te- 
mi kilka krów młodych cielnych z krzy
żowania rasy Schorthorn, jako i Ber: 
krajowych, również buchajki i jałówki 

Dalszym nabywcom ułatwiony będzie 
transport do kolei żelaznej w Tarnowie 
na koszt właściciela obory. (2359-1-5)

Władysław Kaczkowski
w Chojniku, poczta G r o m n i k

Place pod budowle
przy ulicy Karmelickiej i Bato
rego, są do pozbycia w każdej 

chwili.
Bliższćj wiadomości udzieli Wny Po- 

kntyńskl architekt w Krakowie przy 
ulicy Brackićj L. 161/2 . (2358-2-4)

Główna wygrana

2 0 0 ,0 0 0  złr.
Najniższa wygrana 1 8 5  złr. 

D . 1 G rudnia 1874  r.
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd ck. austr.utworzonej i poręczonej 
pożyczki premiowej z r. 1864 w kwo
cie 130 milion. 983,000 zł., 

Pomiędzy 400,000 losami wy- 
grywaiącemi znajduja się główne wy
grane: 300,000, 450,000,
50.000, 35,000, 30,000,
15.000, 10,000, 5,000,
3.000, 1,000, 500 złr. itd. 
i 185 w. a. jako najniższa wygrana 
każdego wyciągnionego losu.

Żadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
nśj, jak ta, i daje każdemu sposo
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 300,000 złr.

Jeden los z seryą i Nr. wygranej ko
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 
złr., 15 losów 20 złr.wa. banknotami.

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie pla.n 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonem cią
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią
gnień — a wygrane będą natych
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do
mu handlowego (2348-4-6)

J .  B r e y c h y
w Frankfurcie n. M.

I

W i e c z n ą  m ł o d o ś ć
można osiągnąć przez rosyjską cudo
wną esencyę Phenomena. Płyn 
ten, który na cerze twarzy natychmiast nad
zwyczajnie odświeżający i orzeźwiający sku
tek wywiera, usuwa na zawsze pod pisemnem 
poręczeniem w przeciągu 12 dni piegi, plamy 
wątrobiane, zaskórniki, nawet blizny z ospy, 
czerwoność nosa i zmarszczki, 1 paczka wie- 

cznój młodości kosztuje 9 0  e .

PrawŁ cebulka na porost włosów
poręczony środek, ażeby w przeciągu 14 dni 
uzyskać na łysych miejscach wspaniałą brodę. 
Poręczenie jest tak pewne, że w razie niesku
teczności pieniądze zwrócone będą. Cena pa

czki cebulki 9 0  c .
V 5 minut, śliczne białe zęby,

najlepszy środek na zęby, za którego uży
ciem czarne zęby w trzech dniach śliczną 
białość i czystość odzyskują, a osad zębo
wy i cuchnący oddech zaraz ginie. 1 pa
czka 6 0  r .

P asta  do barwienia włosów,
nadaje każdym włosom na sześć miesięcy 
brunatną lub czarną barwę. 1 puszka 9 0  r .

iedynv istniejący środek do Amoryda, natychmiastowego uzyskania 
delikatnych białych rąk. 1 słoik 6 5  c .

Olejek orzechowy o™ :
chów, ciemni włosy i usuwa łupież. Fla- 
szeczka * 5  i 4 5  e .  (2322-1-6)

Prawdziwe do nabycia u firmy
Wlen, Praterstrasse 16.

Tego jeszcze niebyło w Wiedniu.
1 pięk. haftowana gustowna koszula męzka złr. 160. 
1 sztuka z potrójnym gładkim gorsem złr. 1-30.
1 koszula Gentleman z najpięk. szyfonu jedwabnego 

nader gustowne w tym rodzaju złr. 2'25 za sztukę. 
Zamówienia hurtowne i częściowe za zaliczką bę

dą jaknajszybciej wykonane, tylko uprasza się o na
desłanie miary szerokości szyi. (2244-8-10)

W  W i e d n i u ,  F l e U r h m n r k  K r .  1 * ,
8  S to e U ,  T h i k r  S ir .  7 .

Towarzystwo Zaliczkowe w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieograniesoną oópowieózialuościf

ulica 8. Jan a  Nr. 3 0 5 ,
przyjmuje od wszelkich stron gotówkę, jako oszczędność na rachunek bieżący
i od tych oblicza i wypłaca procent od dnia ich złożenia do daty odebrania, 

. J ■ ■ (2341-4-5)a mianowicie: . v '
1) z trzechmiesięcznem wypowiedzeniem 7 %  rocznie
2) z krótszem wypowiedzeniem 0 %  rocznie

Kraków dnia 3 Listopada 1874 r.
D yrektor: Józef Kiciński. Kasy e r: Nikodem, Lenczewski.

Wielmożny Pan Dr. J, G. Popp, nadworny dentysta
w W i e d n i u ,  Stadt, Bognergasse Nr. 2.

leczniczem działaniu Pańskiej
Szanowny Panie!

Czuję się spowodowanym stosownie do prawdy zaświadczyć

całym ^ ^ ^ ^ ^ a f t y c h  lekarzy względem mojego cierpienia ust, używałem r r a n y i d i  lekow bez
• • - i i i  — .i nn n/\l/inoninvn ł\e'/,nn oi a) OTummloTYi liWftITfl Tl ń  i i l l l S K f l i  S l Y n D ą  W  OUynajmniejszego skutku, ćodzić

Podziękowanie.
Spowodowana rzetelnością i akuratnością Galicyjskiego OjKÓlmego 

Towarzystwa Ubezpieczeń we Lwowie, uważam za obowiązek te
muż Towarzystwu, a w szczególności tegoż

D y rek cy i w e  L w ow ie  
i R ep rezen tacy i w  K ra k o w ie

złożyć publiczne podziękowanie za sumienne wypłacenie mi zabezpieczonej sumy 
Tysiąc Złotych Reńskich w. a. — zwłaszcza, że wyplata nastąpiła zaraz po śmierci 
męża mojego ś. v. Jana Dolaczek, bez najmniejszych przeszkód lub potrąceń.

Kraków dnia 12 Listopada 1874 r.
Tekla Bolączek

(■2367) wdowa po maszyniście kolei Karola Ludwika.

[dilwlUJ VU J Q V O ̂ P  ̂ I w  f i ii „ —
aż dopiero za poleceniem przyjaciół zwróciłem uwagę na r a n s tą  siynną 

anaterynową do ust. Użyłem dwa flakony tejże wody, a krew z dziąseł przestała zupełnie ucho 
Dziąsła są zdrowe, a ochwierutane zęby na nowo wzmocmały.

Gdzie tylko więc w podobnych cierpieniach Pańską wodę anaterynową do ust bęaę mogt po 
[lecić, niechybnie to uczynię, o czem może Pan być przekonanym.

Przejęty uczuciem wdzięczności nmm zaszczyt pozostać z szacunkiem
Amsterdam, 20 Sierpnia 1868 r. H .  L .  r a n  S w B e n l B g e r  wł. r.
Na składzie: (1-1-4)

w K r a k o w i e s  ma, p. IF. Redi/k apt. „pod Barankiem", p. Siedlecki apt., p. 
Górecki, p. J. Jahn, p. Wilhelm Fen: w Rynku głównym, p. L. Feintuch, p. E r 
nest Stockmar apt., p. Dr. apt, Sawiczeivski, p. J. Troszczyński apt. „pod Koroną 
w Rynku głównym, p. M. Dworski, róg ul. Brackiej, dom Księcia Jabłonowskiego, 
i F. J. Demmer, skład broni w Rynku głównym, 

we L w o w i e  t ma Dr. chemii p. Tytus Zarzycki, p. Mikolasch apt., p. A. Berliner 
apt., p. Elirmberger apt., p. Bonif. Stiller, p. Z. Rucker i p. J. aPte^ai7 ‘

—  -  -  .  • T T  i    D t n l i T  i>  T ń r r n f  1 «  1 ?  T T a I a i *  Q ,p fc . ,  —  W  BlClsltU p .  S t i 3 i l l & 0

w Brodach p. Griinspan^ apt.,W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus i p. E. KelerZiryi____ , . .
apt., _  w Bóbrce p. J . Zarnitz apt., -  w Bochni p. Fr. Reiss apt., .. - - - - -  f  - , -
M. S. Franzos kup., -  w Brzeżanacli p. Zmmkowski apt., — w Buczaczu p. C. Lewicki, — w ta rz a 
nowie p. B. Sporysz apt., -  w Dolinie p. Iraunfallner apt., -  w Dobronuln p. A. Grotowski ap t, 
w Drohobyczu p. Dobrzański, -  w Dydowie p. M. Koniecki, -  w Frysztaku p. Nowakiawicz,-w  Grzy- 
bowie p. Muszyński, -  w Jaworowie p. L. Lachowicz apt., -  w Jarosławiu p. Bogusz apt., -  w Ja-

— ’ -• r r— -  M. N itnb itt apt., — w Lutowiskach jp. M. Kometa, — w Mo-
, — w Nowym Sączu p. Kosterkiewiczowa waowa, 
Przeworsku p. Switalski apt., — w Przemyślu p. 

i xvn n Machał ski i o. — ’> Badowcach p. K. Teichmann, — w Rozwadowie
Gabriel — w Rzeszowie p. J. Scheiter i Syn i p. Kalinowski, — w Samborze p. Kriegseisen a p t, 

n R?edT ant -  w S aZ ku p Jaklicz, p. Bob. Barth i n. Zarewicz, -  w Stryju p. Krzyżanowski i J. 
B. N u sse n fc t i Spółka, -  w Tarnowie p. W. T. A. foelogórski, p. J. Eeid ap tek a rz .- w T ^  
polu p. Morawetz, p. W. Stachiewicz i p. L. Karmin -  w Turce p. A. V ^™ iansta, -  w W a d o w ic ^  
n Foltin i p. Uhna, -  w Zaleszczykach p. Kodrębski, — w Złoczowie p. 0 . Fadenhecht i p. Re-
tesch, -  w Żółkwi p. Nahlik, -  w Nowym Sączu p. I. Garan.

Ka rana na bj fl I a.
Uznany jako do-konały środek zapobiegawczy przeciw wpływom zaraźliwym

Proszek korneuburski dla bydła
mają zawsze prawdziwy na sprzedaż:

w K r a k o w i e  p M .  J a w o r n i c k i ,  p. J ó z e f  J a h n  i p. . J « * e f
T r a u c a s y ń s f e i  aptekarz w Rynku głównym, 

wo L w o w i e  p ’. K o n s t a n t y  I s k i e r § k i ,  P i o t r  1*31 k o l a * * .  J a  
f e ó b  R e i s e r ,  R u c k e r  aptekarze i J .  I P i e p e s .

Także znajdują się składy prawie we wszystkich miastach Ga l i c y  i, o któ
rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie. (2462-1-6)

1 i _____  ^  0 t 11 ■  11 1 11

S c h i l l e r
l , e » « i n g

Adler-Linie.
Deutsche TransotlunlDampfschifffahrts-Gescllschaft in Hamburg j
bezpośrednia żegluga parowcami poc/fow.

«HAMBURGA *>
bez zatrzymania się w przystaniach, w połączeniu z niemieckiemi pocztowemi 

i I. '  ' ‘ '  ’ ‘ ^  1 ‘
Goethe 94 (.ruiliiin Schiller

Obrania zimowe
z cienkići raateryi palmerston, podszyte i stębnowane złr. 18, bardzo piękny gatunek 
złr. 30, dobre spodnie zimowe złr. 6, piękniejsze złr. 8, kamizelki zimowe od złr. 3 
do 5 złr., podszyte i stębnowane kamizelki z rękawami od złr. 8—12, surduty dla 
mvśliwYcii i styryjskie od złr. 6—14, doskonała gunia na podróż z kapiszonem i pod
szyciem futrzanem złr. 14, jeszcze lepsza złr. 18, futro miastowe podszyte piżmow
cem złr. 45, lepsze gatunki od złr. 54—95, futra podrożne podszyte prawdziwenn 
barankami siedmiogrodzkiemi zlr. 40, w lepszym gatunku złr. 54, podszyte szopami 
złr. 70, w lepszym gatunku złr. 90, tudzież wszelkie inne ubrania męzkie zadziwia

jąco tanio.

K eller & Alt
w Wiedniu, Wiedeń, Hauptstrasse Nr. 11.

Suknie, które z jakiegobądź powodu nie podobają się, będą natychmiast napo- 
wrót przyjęte.—Wzory zostaną na żądanie o ile możności nadesłane. (2001-17-18)

klasy, każdy 3600 tonów wielki i o silę, 3' 00 koni.
91  S f y e ą n .  
4  L u t e g o

szybkiemi parowcami 
9 6  I i t H t o p a i l
1 6  G r u d n i a  | H l o p a t o e k  7  S t y r z n U  J L e s s ln ic  

i dalej k a ż d y  d r u g i  C z w a r t e k .
C le n y  p r z e w o z m  I. kajuta pr. tal. 1 6 5 ,  II. kajuta pr. tal. 1 0 0 ,

M iędzypoklad  tal. pr. 3 0 .
Bliższych objaśnień udzielają ajenci Towarzystwa, tudzież

(20Ó4-3-) U y r e U c y w  H a m b u r g u ,  St. Annen 4.
Listy i telegramy uprasza się,adresować: A d l e r - Ł l w l e  — H a m b u r g .

H a r j  a  P a r v i
nanozycieiba tańców,

| zawiadamia osoby interesowane, żo jak da
wniej, tek nadal udziela lekcyj tańców.— 
Bliższa wiadomość przy ulicy G r o d z k i e j  
pod Nr. 103, naprzeciw kawiarni Wintera 
na I-szem piętrze. (23:8 3-3)

Z A W I A D O M I E N I E .
PRAWDZIWY LIKIER

Opactwa w FEUAMP (we Francyi) znajduje się tylko u osób niżćj wymienionych, które z 
wiazały sie na piśmie nie sprzedawać ani naśladować, ani też jakichkolwiek sfałszować i

zobo
wiązały się na piśmie nie sprzedawać ani naśladować, ani też jakichkolwiek sfałszować tego 
wybornego i hygienicznego LIKIERU stołowego. Publiczność więc proszoną jest, aby tylko 
do domów tych zgłaszać się raczyła, tam bowiem będzie pewną znaleźć produkt ten czysty

i pochodzenia prawdziwego. . 1 ■
Wymagać zawsze etykiety na spodniej części butelki opatrzonej w podpis Dyrektora 

głównego A. LEGRAND AINfi.
Skład główny w FŹCAMP (Seine Inferieure-FRANCE). ^
Dostać można w W i e d n i u  w głównćj Ajencyi PP. Joh. Gust, Webie & Co., Esslmg- 

gasse Nr. 8; -  w KRAKOWIE w aptece P. Trauczyńskiego; — we L w o w i e  w cukierniach 
Rotlendera i Kosteckiego. ^   ̂ ( (1761-4-)

Handel hurtowny Win wę
gierskich i zagranicznych Ju
liusza Orossego w Krakowie 
Rynek 1. 28, poleca wszelki 3 
gatunki Win na butelki, garee, 
wiadra lub beczki.

Zakupione wino na wiadra 
zlewa według życzenia do bu
telek i przystaje na częściowy 
odbiór i wypłatę w 4 miesię
cznych ratach. (2240-8-9)

Depesza telegraficzna!
Cyrk angielski

CHARLES FILLIS.,
składający się z 23 koni i 28 członków, 
będzie miał zaszczyt dać w cyrku pod Zam
kiem szereg przedstawień, z których pierwsze
w  S o b o t ę  3 1  L i s t o p a d a  1 8 7 4  r*
Przedstawienia będą się składać z sztucznej
jazdy, tresury koni, pierwszorzędnych pro- 
dukcyj gimnastycznych, baletu, pantomimy, 
z których wyszczególnia się K o p c i l i *  

i z e k  a  l a  R e n a -
Spełniając życzenia wielu mych zwolen

ników i przyjaciół, którzy mnie jako człon
ka cyiku pana Sidolego poznali, wstępuję 
w przejeździe do Krakowa, w celu dania 
kilku przedstawień, oraz okazania rezultatu 
mych usiłowań podczas dwóch miesięcy.

Mając wzgląd na świeże i miłe wspomnie
nia, oraz wiele dowodów przychylności ze 
strony tutejszych lubowników sztuki, dołożę 
tym więcej starania, by tutejszą i okoliczną 
Szan. Publiczność w zupełności zadowolmć, 
a temsamem na Jej uznanie zasłużyć.

Z wy8 okiem poważaniem 
(2429-1-) Charles FllliS, dyrektor.

Ces. król.

Eolej galicyjska
u p r z y w .

Karola Ludwika. I

K  O  M I t  A  H  &
W celu obsadzenia opróżnionej p o s a d y  l e f e a r i a  k o l e j o w e g o  

w  T a r n o w i e  z roczną płacą 400 złr. w. a. rozpisuje sie niniejszym kon
kurs. Chcący starać się o tę posadę, winni być doktorami medycyny i chirnrd, 
i magistrami akuszeryi, oraz wykazać się, że dłuższy czas pełnili obowiązki 
lekarskie w publicznych zakładach. Dytyczącemi świadectwami zaopatrzone po
dania mają być najpóźniej d o  d n i a  1 0  ( K r i i d n i a  i \  h .  do Dyrekcyi 
ruchu c. k. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika wniesione. Instrukcyę lekarza 
kolejowego przejrzeć można w biórze dyrekcyi i na każdej stacyi.

Lwów dni 17 Listopada 1874 r.

WAŻNE Z A WI AD O i i E N i E
K a id y  flakonik Syropu D tlakarrt, tak r  

ITK O PU  DO ZĘBÓ W , ktćrym .ią  n .d . r a  
małjrch d iitc i dla ułatwiania wynjrnania ń r  
j t ie ł i  niaopatrionjr podpitam D n  D E L  A B  1 
ja<t fałuer.tw am  i uaśladowictwam.

P a p k a  h y g l e a i c i e n a ,  pożywna dla 
da cci, starców, oaób oałabianjrcb i pawracająchyah 
do idrowi*.

K i t  d o  Z ^ b ó w  a  G u t t a - P e r k l ,  bardia 
łatwy i dogodny do plombowania *ąbów iprdchnia- 
hfch samym sobie.

M l x t u r y  o s u a a a j ^ c a  1 o h l o r o f a n i c a n a ,  
do osuszania ^bów spróchniałych przud rsplombowa- 
niam.

PAKTŹ-Skład główny przy ulicy M o n ta u ttra , 4.
Dostać inoina : w W A R 9ZAW IK w składach 

materjalów aptecxnycb P P . Gallago i Spiassa; w 
W ILN IE w składach P P . Gwiżewskiago i Chróseise- 
kiego; w K IJO W IE  w apteca Braci H arddczyk ; w 
KRA K O W IE w aptac* P . Trauczydskiago; 
LW O W IE i w POZNANIU w aptekach P P . 
lascba i Dr> Mankawicza,

W Krakowie u W. Redyka apt. (1996-16-)

(2494-1-3) D yrekcya ruchu.

N a j w l ę k a z "

a lr y k t  mebli
i e l A z n y e h

REICHARD & Co.,
H l c d i i l U '  i f * * ’f i * .  I ł ,

poleca się niniejszem Szan. Pnblieznęgei, 
Illustrowane cenniki na żądanie d a r m o

i  o p ł a t n i e .  _ _ _ (2161  -1 2 -)

Z aproszenie
do wzlęclo udziału we wiełkiem 
przez państwo poręezonem ham- 
burskiem losowaniu
Główna wygrana 250,000 H.-Htt

tudzież główne wygrane R. Mark 125,000, 
90 000, 60,000, 50,000, 40,000, 36,000, 30,000. 
24,000, 20,000, 18,000, 15,000, 17,000, 203 
po 2,400, 412 po 1,200 itd. w ogólnćj sumie 
7 milionów 985,190 H. IHark 

będą w 7 ciągnieniach z pewnością wylo
sowane.

Z I. klasy odbędzie się 
eo 8 ty*odnle ciągnienie wygr. 

Tylko wygrane będą wyciągane. Wkładka 
I. klasy wynosi za 

*/* losu oryginał, ’/a tal. czyli złr. —‘88 bkn.
’/* - - 1 - - ” <VIa •V, „ „ 2 .  „ 3-50 „

Niema podobnego przedsięwzięcia, któreby

kto chce spróbować szczęścia w mało kosz
tujący a rzetelny seosób.

Wszystkie zamówienia zaopatrzone w go
tówkę, będą natychmiast najstarannićj wyko
nane; również mogę posła* na szczegółowe 
żądanie urzędnikom i rzetelnym obywatelom 
kilka losów i planów gry do przejrze-

Upraszam zatem jaknajszybciej zgłosić się 
do mnie.

M. Steindecker
K a n t o r  b a n k o w y  i w y m i a n y  

w Hamburgu 
D a mmthorstrasse 36.(2158 5-)

Do dzisiejszego Nru dołącza 
__ się prospekt na nowe illustro
wane wvdanie M e v e ra  „Konversations-

Czcionkami Drukarni Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakociński.


